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W vch®f *ii c#A*ifts,miii»,
£n.r<lpttMR n : we Lw ■wlf ronnie 18 —

półrocznie ł) zt.. -  kwartalnie 4 z?r. 50 —
r " ■■ęerni 1 itr. 50 ct.

£  OTWI syi>l po a Pańetl is AłistlJr.cłflwJ*
’ ocenie 22 tli — pólrocnnio 11 iłr. — 1 '■crtal 
nie 5 lir. 50 CL. — miesięcznie 1 ełr. 85 «t.

Z pratfyłką poettywą za {TSillcę: do całyel fciionuscs 
rocznie 16 talsrśw 20 *rg., kwartalnie 1 ł“ ' 
5 erg.— do Francji i l  ngij. rocinle 108 fr-n.fcow 
kwartalnie 27 franków — dc ^
'liwr.jcarji rocznie 80 fr.t kwartalnie '

Kamer jojdiiiezy Jcoiztius 3 ct

L w i i f f  18. kwietnia.
Rożne sa w publicystyce sposoby . walcza- 

ttłińrzeciiwii^a. Tam, gdzie podstawą stronnictw 
sa różnice w zasadaiczern pejmow miiu najwa
żniejszych spraw publicznych —  walka między 
stronnictwami, o ile się. toczy na polu publicy
styki , przybiera cechy i nazwę godziwej p o l e 
mi ki .  Jedna i druga strona sili się na to, by 
rozumowaniem, logiką, poprzeć swojo zapatry
wania, i temiż samemi środkami wykazać, iż 
zapatrywania przeciwnika są mylne. JótinaJ dru- 
g?_ strona apeluje do rozumu, powoduje się na. 
świadectwo historji, popiera swoje pomysły i 
ft-ai«ski faktycznym stanem rzeczy w społeczeń
stwie —  słowem, obie strony stają przed opi
nią publiczną z d o w o d a m i .  Taka walka umy
słowa jest prawdziwem dla społeczeństwa do
brodziejstwom: opinia się wyświeca, polityczne 
wykształcenie coraz się wyrabia 5 podnosi —  a 
pomiędzy walezącerai stronami rozstrzyga ostate
cznie większość wykształconego ogółu, jako naj
wyższy sędzia w sprawach, w których rozcho
dzi się o przyszłość narodu.

Inaczej rzecz się przedstawi, jeżeli stronni
ctwa ścierające się ze sobą —  albo choćby je- 
duo tylko z tych stronnictw, nie o zasady wal
czy, lecz o osoby, nie korzyść ogółu lecz ko
rzyść własną ma na cap  —  słow em , ieżeli nie 
jest stronnictwem le«iz frakcją. Toż samo odnosi 
się także do organów publicystycznych takiej 
frakcji. Nie znajdziesz w nich tej gidziwej pole
miki, o jakiej mówiliśmy wyżpj. Nie znaidziesz 
szlachetnej walki duchowej, w której rozum wal
czy z rozumem, myśl z myślą się ściera prze
ciwna, a na placu stąią argumenta według za
sad logiki w szyk bojowy ustawione. Opinia pu
bliczna zasiadająca na ławach widzów a sędziów 
zarazem, ciekawie się przypatruje walce. Rada- 
by z niej się pouczyć o spraw ach  wielkiej "wa
gi na dzisiaj, wielkiej też doniosłości na przy
szłość. I cóż widzi? Zamiast argumentów, za
miast rozumowania, zamiast dowodow, słyszy 
obelżywe miano |akieś, padające na przeciwni
ka. Zamiast w y ś w i e c e n i a  s p r a w y ,  słyszy 
ustawicznie od jednej strony, że struna druga 

łeb -owa ką — a eo dzieli nm ą, jafe 
chwilowa przyniesie* fantazja strony w ten spo
sób walczącej. Więc dziś izomer pik, ittinisterjal- 
nv zaprzedaniec, centralista i gtrmaniaator — 
iutro świętojurzec albo przynajmniej toż samo, 
io arietoiurey zajmufeej stanowisko —  po,,mrze
k o s i-e l ita  -  potem znów, atójsz, i f e P . ? «  
wit“ V  ani w Koga ar,i w zasady moralności i
JTw iedliw ości. Podnosi.si, U - A  z. z ,™  -  
, , t  n kamyku pisze się obelgę i ciska w o- 
“  przeciwnikowi a w braku kamyka p W ^ j j  
nśluge wyświadcza... garść błota z uli y P J? 
ta. I to się nazywa walką —  i to S1§ ° azyw P 
lemiką. * . ,

iNa taka polemikę odpowiada się ™1
o Zoniem, Napomina" się o przeciwniku, ktorj
takiem prowadzeniem walki przestaje być go
dnym odpowiedzi —  a mówi się tylko do sie
dzącej na łtw ich  opinii publicznej.

emu izystkiemu towarzyszy jednak u n 0 
okobtwność jedna, którą podnieść musimy ze 
względu uh szkodę, ja,! sprawie publicznej 
przynosi. Są szczególniej u narodu ujarzmione

go kwestje takie, w których wszelkie antagoni
zmy stronnictw ze względu na dobro ogółu u- 
staóby powinne, które powinneby przeto uzyskać 
pooarcie wszystkich stronnictw, Gdzie jednak 
walka między nimi prowadzoną jest choćby z je
dnej strony tylko, w sposób powyżej wyluszczo- 
ny —  zaślepienie tak walczącej strony posuwa 
ją aż do najzupełnifjszego zapoznania interesu 
publicznego, który w takich wypadkach nakazu
je poprzeć dobrą sprawę , bez v. zględu na to , 
k t o  ją podniósł.

Tak się dzieje i u nas. Podnieśliśmy spra
wę interpelacji w delegacjach wspólnych o prze
śladowaniu unitów przez rząd moskiewski. Klub 
postępowy wystosował w tym przedmiocie pe- 
tyoje do naszej delegacji. Przeciw tej petycji — 
jako* było ich obov iązkiem po ukazu wystąpiły 
Biriewija Wiedomosti, wystąpił także korespon
dent jednego z pism krąjowycn —  bardzo bli
sko sfer rządowych stojący. Cóż czynią przeci
wnicy nasi i klubu? Ozy popierają sprawę? 
Czy i» przypomina.ą delegacji ? Ozy wspomi
nają o* tem, że Moskwie ta interpelacja jest nie 
na rękę? Ozy staraj? się odeprzeć fałsze przy 
tej shusobności przez ,-rgana moskiewskie wypi
sane? Bynajmniej! Milczą nas; przeciwnicy jak 
zawzięci —  milczą ze szkodą sprawy, milczą 
dla tego, bo myśmy tę sprawę podnieśli, bo pe
tycje wniósł klub p o s t ę p o w y -

'Rzad rozwiązuje Opiekę narodową. Stara
my się u d o w o d n ić ,  że ten krok iząuu jak jest 
niepolitycznym, » k  też nie odpowiada zwykłym 
prawnym wymogom. SoŁoaruosó wszelkich od
cieni naszych była v. tej mierze bardzo pożąda
ną Ooż robią przeciwnicy nasi? Mdczą. — hy 
nie poprzeć naszego zdania'

K'ub jest im solą w oku. Pozbyć go się 
radzi— chociaż piszą o nim ciągie, że nie istnie
je woale. Więc niby pogłoskę zapisują, że rząd 
ma klub rozwiązać —  i podsuwają rządów; mo- 
tywa, na którychby rozwiązanie oprzeć można, 
jakże to nazwać? I gdzie logika — ażeby pi
sząc ustawicznie, że ten klub jest ministerjaleym 
mimo to donosić, że rząd chce ten s w ó j  klub 
rozwiązać ?

Jeżeli na sposób prowadzenia z nami poie- 
ruiki przez ciskanie obelg —- odpowiadamy i od
powiadać będziemy stałem, niewzruszonem mi l 
c z e n i e m  —  to na takie umyślne i stronnicze- 
mf tylko względami spowodowane zaniedbywa
nie spraw, w których między Polakami nie masz 
różnicy zdań, na takie poddawanie rządowi my
śli, aby pogwałcił konstytucyjnie zagwaranto
wane swobody —  opinj^ publiczna nie dziś to 
jutro odpowie —  p o t ę p :  e n 5 em.

Nie znamy w dosłownem brzmieniu dwóch 
projektów p. Glasera, o których donosił wczoraj 
nasz korespondent wiedeński, witamy je atoli 
jako nader pożądaną choć tymczasową dopiero 
naprawę postępowania sądowego w cywilnych 
sprawach spornych. Ktoż nie wie, w jak opła- 
kanem położeniu znaiduie się dzisiaj każdy, Kto 
zmuszonym jest dochodzić swojego prawa w dro
dze procesu. Przepisy obowiązujące, a więcej 
jeszcze praktyka sądowa, która rozwinęła się na 
ich podstawie, dozwalają pozwanemu przewlekać

Kronika lwowska.
(SiertychaneH dziejach zdarzenie. Brak wychowania ze dro- 

n-i hiztorji powszechnej. Onitdtezptem gryzienia orzechów.
Jjziicai 'ma cze> lans/ne, rozpa -gwanr z róluiych punktów l*e ia,j

w  dziejach ludzkości zdarzy to sie uiejeuno za na- 
aeej pamięci. Przebyliśmy ustanow icie duclizmu, kop- 
stytucję grudniową , borby rezolncyjne i huhenwarto- 
««k ą  nierwolutność p. GfacholBKjegfo, i p0 niej refor
mę wvbfwwą i wszelkie jej herezie. Upadło kilka 
krótatiw, elektorstw i księstw, upadło cesarstwo fhm- 
, ii*ki< upadła komuna, żak-rtunł się i oniemiał 
i hnnbetta, ".ltąptł TbDrt, nastał M io-Mahoń. Skaoitn- 
, m . i  oesura Abi-ryś ,k i , drapnął Amadeo, podpisał co 

oboitm® król Aazanów, wyspy F.dii przyjęły aęgiel- 
BŁB[ innym? tao:, Amwcyka wykupiła swoje banknoty, a 
Prusy pożarty pięć'miliardó w jak  owe chude krowy 

J  .i ohy Józefa poterły tiedui tł«stych, i n.e uryij 
Sd «tóh; Go wieoej, do tn -ch  osfib Trójcy Przenaj- 
kwietssei w moc uchwały soboru W fctykai«kiego do-

,'JTtą, i P min'°  VVlkt° r 1^ an? el
jmsdarował się w Kwsfyriale,i a z ^  tohrdes
torfuje sobie u wro' pie. wsz7 h ? 8z. T / ^ w<«fc
P o l, umarł Michel et . umarł Dawid R*rausk, :m v ł  
Wilhelm Kaulbaoh , umarł p icken sf Gnetelet, 1'umas 
i Mazaini, wszystko to w naszych oczach. Wśród 
mnóstwa tych pratjśó i zmian attl , G a ic ja  m iaa  co 
tyfrodnia swoją „ l ronikę lwowoką i nie czu a a n7 c 
wetraąłahó , jak młynarz wśród turkwta swoic
n i» słyecy burz, nie- wie o deezczr, któiy pa a, i nie 
dba o rótou  ę kursu ekoyj kredytow y h. ,6m 
brakło wody w stawie, turkot ostaje... c z y li , innemi 
słowy^ jedo ij p*ęknej niedzieli kronik , 1 sowska 
4nie w łiałomarea moieh ojców i granie bts wsze 
inne wieści oprócz tej, że autor zachorował

Nikt wi* jw iersy, jak mię to złośeiłc, gdy 11 
»dkj wstawszy z łato boleści i wypiwszy hąwę, d . ł '  
cmąałom si^, i o  mimo tego najaa^lzwyczajniejsze^o * 
H^nMłrwTczajnkjszyoh wypadków, koło h.otorji powszo- 
alwrej tooay-si^dal-i, jak gdyby nic się aie scału! J*j * 
t *  po prosta impwtyaonoja-ze strony hislofji, tak ,rk 
np. se strony nauk przyrod-dczych jest to grubja®-

uszR. j s  u0 bądś, skoro p. Grocholski pizyzwyozaja się
i; do teffO, ŻJ dr. Z-omiałkowski jest mimstrein,

loK ara tedy historji powszechnej is) b i-k  grze- 
P 5 ■ • j „ n »dzaui ig, gdy p®oz»kaś u a mnie nie
S l r  ła  1 i  a?odpowi< d '.ie iszym  rai sp osobem  M w ią za - 
choia ła . JM ) ^  k ów  dyp lem aryezn yoh  z i*  d*m £„

ludzkości tak ważnych przygód.
p ^ . i .  4 .  «  « .

« r V  w « i a b “ . -TB*,wzór barona Licbtent. wa «tdlicw biskupiej.
W a n ię  żydowsko lł^ rftlnheJ ‘  Ł i e n i e m  wmlLiom
Trsemwaie . .  Mrapiony był- « P tizieó  wielka- 
i świętem, które spadło na mnie w __nRgv. 1 e; 
noeny. Nikt -może n ie u «a «d , - 3 1 T v , ^aa erni 
sposobności, pewna li,«ba  a k o j o n a ^ ó h - ^ p e r t i i  
ęzerldśskiej, zatnia it jajka w i e l f e  aajoaego ,  

prezego vi i swojemu niezmiernie twardy 
zgryzienia. Rozważv wszy na p.ędce , i -  Pr® " 
irż  może zęby,“ jafc to mówią, na sadamacn tego ro
dzaju —  chciałem przvsłuży6 się i je m u  tem samem, 
ojczyźnie Zabrałem się tedy do owego orzecha i po
cząłem rołi dem i mojemi zębami gryśc * 8’17. ca'  
łej siły. Rezultat był taki, le  orzechom nic dałem 
rady, a natomiast zwiuhnąłem 4flbie szczękę 1 dotych- 
czkC mam twarz spuchniętą. Dzięki temu opłakanemu 
wypadko..i, przez dwa tygndnie pluiyć mogłem pre- 
aesowi tylko tak , jak  mu służą Gaae*'i i Szczutek, tj. 
wiernopoddańcznm milezeniem i uajuniżeó«zcm gn0-
rowan, m  tej papmrnianej, a w ięc sit venia verJ>o —
na wskróś galgańskiej kwestii. Dziś atoli czuje się 
już o tyle zrOBtaurowanym, ża mogę stanąć w całe 
mojej wielkości i zapytaó owych -pp. akcjouarjuszów 
czego też chuą właśoiwie od swojego prezesa ?

1 trzym iją ‘ó ii, iż posiadają 380 akcyj, za które 
za| łacili pu J00 złr. od sztuki. Utrzymują dalej 
prezes posiała przeszło tiOO akcyj, które nabyłAbs 
dzo tanio, zarządziwszy lab spowodowawszy licytacie 
zastawa p. Kotkowskiego w banku anglo-atstrifcćkim 
łitrzymają, iż kiedy, zawierzywszy, iirmie swojego

w nieskończoność każdą sprawę. Często, nim 
przyjdzie ao tUtsciwtgo procesu, tocz" sie lata 
mi całerai we wszystkich trzech instancjach spór 
o to, czy rozprav7a ma odbyć się ustnie lub pi
semnie. Po szczęśliwem ukończeniu tego ubo
cznego sporu, powód narażony jest na lo, iż po
zwany, po kilka i po kilkanaście razv navfet u- 
zyskuje -droczenie terminów na długi p-z-cia? 
czasu. Po WYgraniu nakomec pretelsj. pncSf. 
der egzekucyjny całą wygrana przemiel .a w 
zwycięstwo iluzoryczne. Jak czytaliśmv, dwie 
nowele p. Glasera zmierzają do usunięcia tvch 
nip. ogodnosci. Jeżeli mają af-oli w praKtvc6 o- 
kazaó się skutecznemu muszą one zawierań kil
ką jeszcze niezbędnych postanowień, o htórveh 
me wiemy, ozy są tam zawarte. I tak, nie na 
wiele przyda się postanowienie, iż bez fcgddy 
powoda, pozwany nie może żądać trzeciej dela-

“  jeżeli równocześnie temu ostatniemu nie 
będzie odciętą droga rekursu do wyższych in- 
stancyj przeciw uchwałom dotyczącym formalnej 
strony procesu. Te to rekursa właśnie, zawsze 
bezpodstawne, służyły dotychczas za najulubień- 
szy nrooek do ''rzewlekania procesów D^ucrjoi 
podobnym środkiem są restytucje z powodu o- 
puszczonycn terminów. Strona." kto-a dziesieć 
razy otrzymała odroczenie te-minu wniesienL 
obrony, nie waosi jej po rai jeaeuaaty —  Qa.to- 
iniast adwokat jej, popa dłszy w konture aeję, idzie 
do kolegi, i pisze .w jego kancelarji prośbę o re
stytucję dla swojej strony z powodu, iż była źle 
bronioną, a wiec bez własnej winy poniosła 
szkodę. Jeżeli p. minister uznał za rzecz stoso
wną, naprę n io na razie nowelami w7adl;w7ą pro
cedurę, na órej miejsce niepodobna zaimpro- 
v  zować innei —  możemy mieć wszelką nadzie
ję,  ̂iz A io sam zapobiegł szykanom, o których 
mówimy, albo też w danym wypadku zgodzi 
się bez trudności na poprawki i uzupełnienia 
zgodne z chwalebną iego dążnością. Gdy zaś 
niedostatki austriackiej procedury cywilnej ni
gdzie nie dały się czuć tak dotkliwie, jak w Ga
licji, mniemamy, że jest to przedewszystkiem 
rzeczą naszych posłów poświęcić temu przed
miotowi jak najgorliwszą uwagę i gdzieby uwa
żali za stosowne, przyczynić się do tego. by 
zm.iny w7 procedurze ile możności najskuteczniej 
wpłynęły na szybki wymier sprawiedliwości. 
Błogosławić ich za to będzie i kraj i sądowni
ctwo trapione tradyeyjnem u nas pieniactwcm.

■^ybciy do Rad powiatowych.
Tarnów , 16. kwhtnia. Na 225 wyborców sta

wiło się do głosowania 213. Między wyborcami abie 
gały dw,e listy wyborcze biała w vcbodząca od ara 
Kaczkowskiego -  i różowa od jego  p-zeciwników. 
Nawet i v  liście różowej umieszczony był di Kacoko- 
wski dla z,docenia je j włościanom.

W  tym bov.iem p nkcie panuje między włościa
nami tal a jsdnomyślność, że każdy, któryby rozpoczął 
od opozycji przeciw dr. Kaczkowskiemu, z górv nie 
onóg y iczy& na żadoa posłuch. Ale włościanie po- 
znali się na nodsiepis. W  sku.ek fego karta czerwona 
Zugtała odepchniętą z iaką jeanom-ślnoScią, że ani 
jeder wybm-ca me złożył je j przy ryborach, chociai 
za mą była silna agitacja ze ntrony o#ób v-pK wow,»Qn 
g y  naw <t sem sekretarz Rady powiatowej n z-sk i 
v azy poprzod oa Aydriąiu  nnipochlebniejsze śvriade- 
ctwo w cei i  uzyskania posaoy w tutejszvm magistra- 
cie, z m ocy swego urzędowego stosum cu^mecsf aleo-

Pn^rpfrri i spuszsoia przyjmują. Wb
B ió-o  adm h.utracji .Dii^umkł Pulsbie^ 
pI*CT Un Icftiii. i Ajencja A  Piątko™
F> 3 ffatedralify; we W fednl| w Hamburgu, F ,_____

* ,  *•:> uw Beninie w Lipsku, Wuzy.ei 
[d irfi.oarm j Wrootawiu pp, , & W
gier, n  Wiedniu F. L ril, R. lik se .

Ogiorzork prajji ttj« się M  0pZ*t« B ca od miejsoa
objątcsci edneęc wienna dioboyn droki.m  
(ncooareille) opróc, opłaty stemplowej ósl ct. .a  
* -D io. a x  ?o umieszesenie.

Listy Z pieniądzu?' maj? by. Frie*yłane f r a n c o  <« 
Admir,i,tracjirDiiennika Polakiepoa.— Listy rei a 
.nacyjna nie opitcaętołi&ue aie podlegają rpłai* e

S a M fim jtó f Renâ cja nie zwraca.

wą włościanom t. oclu zaskarbienia sobie względów 
swych pszyszły b tbiebodawców, zapewnisiac im prze
wagę w przyszłej Rs dzie Dowiatowej. Każdy bezswon- 
ny przyzna, ż« popularność, jakiej używa dr. Ki.czko- 
wski u ludu uie jest czrsto osobistej matury; U cz o- 
piera się na jakiejś ogóloieiszej zasadzie, atórą tenże 
reprezentuje na swem publicznem stanoHskn.

Stronnictt o msgistratualne w swcóeu1 roznamię- 
tni niu tak było pewnom wprowadzenia kijku swych 
zwolenników z Larji włościańskiej, że zapowiadało na- 
w it już upadek dra K aczko'/skiego, ; prawaopod >hnie 
^  tem przypuszczeniu ośmiel no się na osta .nisrr pu- 
blicznem posadzeniu pełnej Rady mieiskiej, przy o- 
kazii przedłożenia wyniku likwidacji dokonanji pr^ez 
p. -''tronera, używaC wyrazów uchybiających powadze 
lam eto zgromadź.inla bez najmniejszej przeszkody ze 
struny przewodniczącego Mianowicie dr. Jarocki, a d y

wtarzał k ilkakiotm e: a lo Jh.M i • T 00^ ® * !  P?,tego łajdaka.u toldak iono w Ki A

proces* jako naczelnego u_.uzorcy łab-yki, n«bvwalT 
swoje ,kc,e pisano ł ilanse papie-m czerlańskiej tak, 
iż akcje niosły graby protent. K iedy zaś akcje byty 
ju w ieh ręka. zaczęto bilanse pt. ać tak, iż akcje nie

U  Proceatu, a powoli, zanrzestano pisać
cofcolwi«k i teraz nie słychać już o żadnteh tilan- 
sach, a jeszcze m nei o p ooentach. Utrzrni ują n .k o - 
mec owi niegrzeczni akojona-jasze, iż jakiś pan, kró- 
r*go nazywają sekretarzom, i kcó-> sam nie trt  pie
niędzy, ober wyicapió od nich ich akcje p«i 40 n r . 
eastukę. Dają do zrozumienia, iż ten paa nabywać chce 
akcje dla prezes? Z  tego wynik&łoby, iż p”«zes chciał
by za sumę lOO.OoO sir. mniej więcej, stać się « yłą- 
C"."ifHi vrłaficioie/em aoryki, która kosztowała ćwierć 
u i .ona. i która przy dobrem gospodarstwie może r .rtć 
20—33 tysięcy ezystegc zyaku.

To wszy.tko w y n i k a ł o b y ,  jak -nówię —  a ra
czej, to wszystko w y n ik a , jak mówią abcjoaarjusze, 
z postępowania prezesa.

0  tióż tedy, ą awa sposoby zapatrywania się nn 
kwestje tego lodzt ju,

1 >sl na;przód takzwany —  przez centralistycznych 
profesorów wymyślony i spissny codeLs karny. j<»st 
to dość spora księga, ale trudno w nioj doczytać się 
związku z tą spraw*. Mówią tan wp-awdzie Niemcy 
coś o „fa^sclib Vorspiegelungenu i o wynikającym ztąd 
uszczeroku jednej, a zysku drugiej strony —  ale to 
stosuje się tylko do tego np. kowaia, co sprzedał ży 
dów riecomo loteryjne za 2 zir., udając, iż wygrał 
ambo w kwooie 4  złr. Sko-o rzecz idzie w krocie, i 
skoro sprzedano nie risconto, ale akcm, nie nazywa to 
się ju i  falsclie Voripiegdung ale nazywa się z w ie d e ń 
ska po grundersku Geschdfłg-Usąpci i kodeks karny 
nie ma s tem nic do czynienia.

Drugi sposób zapatrywania się, jest to sposób o- 
bywatelski. Ten rie zns  ̂ paragisiów i formułuje swó 
wyrok tak: „Okpiłeś mię pt,nie bracie, jesteś cvgau 
i Lwjta.“ Ale cóż — „ps nie *iracieu —  to może jeden 
akcionarjusz po iedzieć drugiemu, ale jak  to powie 
dzicó prezesowi?

Pozostaje więc tylko trzeci sposób. Oto właści
ciele 38C rzetelni.- nabytych akcyj przybędą nŁ ogól
ne. zgromadzenie., ns którsm znajdą się wobec ró-

““ .• gu i oarociiego, pp ■ 
ntiuak jeno w pyski bić

Ten ton obrad świadczy najwymowniej 
bieniu zgrom Azenia w którem takie zdania o«zuSinie 
w ,'g,m.zao można a zarazem ..iech służy ta wskazó 
wAę — jeśli wpływ dr. Kaczkowskiego ,  nrzyszłei 
Radzie powiatowej upadnie, w jakim kierunki nastąpi 
nr]blil sza zmiana tejże ^

Z  karji włosjjafipdej wybranymi zostali następu
jący członkow ie:

G a n c a r z  W ojciech wójt z Lisiej gó-y , H o f -  
K ot s anty dyrektor Towarzystwa raliczkowęgo.

Jan^rru0 " ; ^ 1^ 1 d" ^ praw - 1 ad™ ł i t ,
c-Iie V  M a t u -  Wawrzyniec burmistrz z Ry-
g  c, N o w o t n y  Oustav dzierżawca z Góry Zoylito-
weIoeJ,! - ?.ki . J W y s ł a w  ck. radca ,tfu kraj.
r Dr b J  k'ie‘ 1 r'  ks- 7 b t, r s r  i Jan kauoiik 

prcooszcz a 1 uchowa, W ł o d e k  Marne, pos »ł na 
sejm trajowy, L y g u ł a  Jan z Łęgu.

I u e i i .iO w , 17. kwietnia. Z  kurii miejskiej wy
brani do „utejszej Rady powiatowej sami włościanie. 
Ale wszyscy prawie umieją czytać. Nastręczało się do 
wyboru kilku księży, wyborcy jednak nie chcieli ua 
nich .głosować.

U r a k e « /ę  17. kwietnia. D o rady powiatowa 
krakowskiej wybrani zostali z gvupy terain wieislHoD 
CchwHstek Stan., gospoda.-i w t r K o W  S  ^  
cha., wójt w Kaszowie, Gaioch Józef, "  ap w p- 
Wie Kotyza Maciej, wójt w B .ńcz-caeh, Ł y  ’ ówśk1

rzyD.ee, Mach ^fedrzej ^osp. w Czułówku. br. Misro- 
SZC3> 8 u -Itan. właśc. d. br Karniowice, Taszcza Jan. 
gospodarz w Rusos.each, f a i o wsfei Józef, gosp. 5  
Przeg ui narodowe,, Romanowski Jan, wóit w fra d
WaHo-ór ’ h ?ECer Jakób, eosp. w 3olecbowicach 
Wali gór* Maciej, wójt w W ili J ustov. sklej.

to iu rfiI !- ! , t b f ? * *  17' kwidtD:a W ybrani sami Awie-
“ ’ ę i 5 i2 ; ° IU" k : iJ _  2 oyH lD .et

toniewięz K i e m r ^ L ’
naszei strony żadnej. y  * °  ĉh łoP)- Agttacyi z

rzMszyoh św-ętojuiców profesji duchownej i 
ścian. Agitacji ze strony .i»szej me było praide ż 
dnej, i w lko przy komisji jśbpsutp śv iętojurcon & y.

s i  I Ł iJ /C ^ h "0 up*dek “ iM ie j i '" 0*-
U k a la t ,  16. kwietnia. Po żwawej walce z za- 

stęjcą kd ianastu reprezentantów internacjonała świę- 
tojuhikiego, odnieŚhsm-7 niepospolite zwycięatwo. Ani 
jeden z mcL me został wybrany. Z  uri y wyszedł je 
den obywatel w ięk„jych  (Ludw ik Chrzanowski) i 11 
mniejszych^ posiadłości. (Cześć gorliwemu obywatel
stwu polskiemu. Pad. Dz. Pol.)

J a n ^ f t  17. kwietnia. Dia partii narodowo-postę- 
powej nie będzie obojetnem dowiedzieć się o wvnikn 
wyborów z wie.sbich posiadłości powiatu Gródeckiego 
na człcnków Rady powiatowej dnia 16. bm. odłwtych, 

£12 ££ wyborców. B yły dwojakie kartki. Je«
inycn ioaitaw onycli hgur, reprezentujących Śłl) i 
o j j  W iększość uchwal Iikv?idacje, rzetelni wiaś 
ciele otrzymają po parę złr. za każdą aiccję, ogó 
zgrom sozenie zawotuie prezesowi solenne dziękozyjc 
nie za jego starania i trudy podjęte ku pożytku? i 
warzysiwa, Szczuli/c umieści o tero insorat, Gazda  
weawie i  ar ód do walki ekonom icznej—-z W dam i ś 
zeta ma krótki wzrok i często blerae mitrę za jara. 
k ę , o co w Galicji ńie trudno.

Jedna tylno po ;omuoSĆ kiedyś w herbarzach s* 
ich uwieczni pom yłkę Gazety. Bcuą w nnie,88Łon 
bałanutnem polu —  „ nożyce do obcinania kupouó? 

ożoąe w k sz  ałcie pKościeszy“ , a nad niemi na h
v  ł, 8Zaba80r a ^ aPica- z l i s i c h  ogonów 

na w«t ° ? Ka?h owle iokom ofywy, a pod spod 
a wstydź, ^wiza. wzięta z historji: „Przedeww

stki»m. jestem -  katolikiem11. ”
Hnl ,w âSnle- w przewidywaniu tych p iy s z ły  
p orow i w obecnym ich przeasrr*ąku. leży ów u< 
w T\, ai dy orzech, na którym ja  aiepowoiany ?wichi 

o m in ,le szczękę Nie dziwię eie też . ińealę, Łe 
omarzHi/ski pomagał w Radzie państw: p_ £?nioice , 
tować 0 0 .  Jezuitów on znpołnej zag.aóy. O ile', 
wiadomo, p. Smarze wski budował coś i sarnin b to? 
w Ozerlanach. P. Smarzew.ki nie winien tema, że 
go budynki policzono w bilansach drożej, niż kosz 
wały —  iużci bilanre układał iakis podwładny ur: 
dnik i m ógł sie . pomylić. Urzędnik „er zapewne 
umarł, lub anikł bez wieści —  a złośliwość łudź 
gotowa wszystko złożyć na karb p. Smarzewskiej 
Potrzeba nam tedy iak najwięcej 0 0 .  Jezuitów, 
jedni bowiem są w stanie wymodlić w niebie deas 
siarczysty, któryby zniszczył wszystkie budynki i 
lansi aibo maleńka cholerę, któraby sprzątnęła wsi 
stkir“b niepotrzebnych akcionarjuszów wraz z niżej 
podpisany ni kronikarzem, który spodziewając się i 
cbłego wyleczenia swoięi szczeki, polec* się P. T. 
teresowanym stronom do bezpłatnego gryzienia wi< 
jeszcze twau^dszych od obecnego orzechów.



I//1M m  k p o ls ft

i'1 ne ułożone przez mosiralofilów, proponającb 6 księży 
obrzi gr. kat., 3 diaków i 3 rolników najgorszej kon- 
■Inity Drugie ułożone przez inteligencję w porozumie
niu z większością wyborców, proponuj *ce z małym 
wyjątkiem goapo larzy gruntowych (9) rozumniejszych 
i piśmiennych. Głosów 74 padło na partję postępową, 
a 25 na moskalofilów, a to 12 głosów przez samych 
księży gr. k., 4 głosy przez diuków i li 9 głosów 
przez wiejskich gospodarzy. Partja postępowa bez u- 
działu dziedziców większych posiadłości, prostą urogą 
wzajemnem porozumieniem bcs rozgłosu działająca, 
miała oprócz wyż wymieniony oh 74 głosów, 20 głosów 
w rezerwie na zawołanie w razie gdyby potrzeba w y
magała.

Je3t to wiolhie zwycięstwo partji narodowo postę 
powej, tem znaczniejsze, bo doprowadzone w skutek 
krótkiego porozumienia się wyborców, bez użycia ja- 
kichkolwiekbądź in try g , jakie w każdym kraju przy 
wyborach uży rana bywają. (Cześć i dzięki gorliwym 
obywatelom Gródeckiego i Janowskiego. Red. Dzień. 
P o l) .

M e £ c is h .a  16. kwietnia (godz. 3. popołudniu). 
W yb ory  do Rady powiatowej z kurji gmin wiejskich ida 
gorąco. Pwiętojurcy rozrzucili pomiędzy wyborców kartki 
z następującymi kandydatami: 1) ks. D e n y s z e z a k  
Plato z Tuligłów, 2) ks. W  a s y  1 e w i c z Stefan z D  ił- 
homościsk, 3) Bu trak M ikołaj, gospodarz ze Stojaniec, 
4) Ciupak Iwan, gospodarz (diaczek) 2 W ofczyszczo- 
wic, 5) Bałabuch W asyl, gospodarz z M akunio' a, 6 
ks. S i e ń k i e w i c z  Ambroży z Czerniawy, 7) ks. 
M a k s y m o w i c z  z Kalnikow a, 8) ks. K.u s . r z y  c k i 
Ignacy z Radynic, 9) ks. Hołodyński Iwau z Dmytro- 
wic, lOj Aleksander Halik, gospodarz z L ipm ka, 11) 
Seńko Kow ałyk, gospodarz z Małnows, 12) ks. S o- 
z a ń s k i  z Pakości.

Z  tych wszystkich 7miu księży, postawionych na 
kandydatów, jest tylko jeden powszechnie uwielbiany 
i  wzorowy pasterz powierzonej sobie owczarni Chry
stusowej, stroniący od wszelkich intryg i wa4ni poli
tycznych, najczcigodniejszy ks. proboszcz Hołodyński 
Jan z Dmyrrowic, którego wsadzili świętojurcy w tę 
listę jakby Piłata w Credo, widocznie czy dla olśnie
niu samych siebie aureolą zacnośc' tego świątobliwe
go kapłana i najlepszego ojca rodziny, czy może prze
ciwnie, tuszyli oni w szczególnej przebiegłości swojej, 
że powiedzie się im w ten sposób skompromitować 
wobec opinji obywatelstwa tego jak niebo c i  ziemi, 
tak od nich wyróżniającego się kapłana chrześcjaósko- 
katolickitgo. Da Bóg, nie powiedzie się im ani jedno,
ani drugie. . .

Z  razu padały do urny prawie wyłącznie kartki 
wypełnione wyż wymienionymi kandydatami. Po dwu 
godzinach nasrąpiła atoli w głosujących potężna re
akcja na lepsze — więc wyszukali sobie jzilku pi
śmiennych i każą sobie w domu p. Chaima Maubma- 
na (ongi sprzymierzeńca świętojurców podczas wybo^ 
rów bezpośrednich, dziś do zacniejszych dążeń oby
watelskich zwracającego się tutejszego kupca zbożo
wego), na łeb na szyję pisać kartki wypełnione na
zwiskami dwu mieszczan z Sądowej Wiszni i lUciu 
włościan, pomiędzy tymi ostatnimi jest kilku umieją
cych czytać i pisać polsku, jak S z o t ,  p o s e ł  k r a 
j o w y  i k u ś n i e r z  ze Stojaniec. Szala widocznie 
przeważa się na lepsze.

M o ś c H k a  16. kwietnia, godz. 7. wieczorem. 
W ybrani do Rady powiatowej: 1. Wasyl Bałabuch z 
Chakumowa, 2. W awrzyniec Czerwiński z Tuligłów, 
3. Piotr Andrusiewicz i 4. Szymon Torski z Wiszni, 
5. Stefan Procko z D ydiatycz, 6. W ładysław  Szott z 
Lackiejwoli, 7. Marcin Ohcmiak z T rzciań ct, 8. W a 
wrzyniec W iniarski z Rusta, 9. Stefan Skwirko z Czy- 
sźek , 10. W ojciech Szupiny z Twierdzy, 11. Michał 
K om elik  z Zawadowa. Między Pawłem Kuśnierz z 
Stojaniec a Aleksandrem Halikiem z Lipnik waży uc 
przy ściślejszem głosowaniu Bzala. Zdaje ~ię, że Ha
ik zostanie; 8. już godzina, ńie ma rezultatu

(Dopisdk późniejszy.) „ Z a m i a r o m  s k i e r o 
w a n y m  k u  d o b r u  p o s p o l i t e m u ,  B ó g  p o 
b ł o g o s ł a w i ł !  d o p o m o g l i  l u d  r . e d o b i e ]  
w o l i ! "  Jurcj ze swoimi 7ma kandydatami ś w i a- 
s z c z e n n i k a m i  f>zy p r y c h o d n i k a m i  pobici 
z kretesem. Górą nasi, bo kiedy powiodło się z kurją 
włościan , to nie mamy już obawy o miasto, bo taia 
więcej światła, a „piawdzio, to jak rybie woda, świa
tło pożądane.“

m o ś c i s k a  16. kwietnia (późnym wieczorem od 
trzeciego korespondenta). Part ja świętojurska pomimo 
;woich dobrze i z rozwagą obranych operacyj strate
gicznych', na głowę pobitą została. Już ud świtu spo- 
itrzi Iz było można na rynku i różnych zaułkach pry- 
wodyrów prawiących chłopom kazanie, któr:.., na to 
wszystko tylko głowami potakiwali, a mudrah«le jak 
>rzys=sli na salę, zupełnie przeciwnie głosowali. Rezul- 
d wyborów pomyślny, wybrano dwóch mieszczan ze 

Sądowej W iszni (między tymi byłego burmistrza Tor- 
skiego) i dziesięciu włościan (między którymi byłego 
posła na sejm krajowy Aleksandra Halika i teraźniej- 
320g ° posła W ładysława Szota, bardzo zacnych go
spodarzy) a ani ]ednego świaszczennyka, pomni 1 0 , iż 
dęciu o tę godność wszelkiemi siłami się ubiegało.

( Jześć i dzięki gorliwemu obywatelstwu powiatu Mo- 
cickiego i Sąd. Wiszeńskiego. Redakcja Dziennika 

Polskiego.)

Korespondencie nolitpie J Ł  FoMiep.”
W i e d e ń  15. kwietnia.

kA.) Z  posłów naszych (tj. ż koła polskiego) nie przy
byli: Weigel, Krasicki, Torosiewicz, Bartoszewski, G o
łąb, Gros, Zyblikiewicz, Tarnowski, Polanowski, Ha
zard,* Kaczała, Petrowicz, Kozłowski, Czerkawscy, 
'anguszko, Grocholski, W odzicki, Rylski, Chrzano
wski, Baum, Kirchmeyer, Jaworski, Bocheński. D w or

ski. Mendelsburg, Dunajewski, Agopsowicz. Nieobe
cność tych posłów sprawiła, że wnioski Kabata 
sprawie li stów zastawnych nie zostały nawet poparte 
;ni, więc sam minister Glaser dla ich ważności tako
we podnosił, aby dać objaśnienia odpowiedne wzglę
dem wątpliwości niektórych postanowień ustawy.

Najważniejsze postanowienia uchwalonej 15. bm. ’ eta wy o o- 
ehronie uraw posiadaczy listów zastawnych o, -. ZsLIs 1 ./ydający 
p , j  kon trolą władzy rządowej listy* zastawni rozrządzać moż- 
orzedmiutami, przeznaczoneuń według statutów na pokrycie tych 
listów; -st*.cnych, tylko za zgoda, komisarza rządowego. Kotuisarz 
rządowy może dać swe zezwolenie w tej mierze tylko wtedy, jeżol. 
powziął prz»Ki nanie, że przez to zarządzenie nie naruszy.sie pokrycia 
statutowego listów.^Wpis do ksiąg1 puhlicznyck nioże nastąpić tylko 
wtedy Jia podstiwie dokumentu przez zakład wydanego, jeżeli ta
kowy podpisany jest przez komisarza rządowego.

Wierzyciele zakładu, których pretensje nie polegają na li
stach zastawnych, mogą na przedmiotach powyżej wspomnianych 
uzyskać prawo zastawu tyłku nie naruszając praw posiadaczy 
listów zastawnych. Ogół tych przedmiotów stanowi w razie upa
dłości zakładu odręhns masę, z której wierzyciele listów zasta
wnych uprawnieni przed wszystkimi innymi wierzycielami upa
dłości mają hyc zaspokojeni. W  razie prowadzenia egzekucji na 
przedmioty majątkowe zakładu wydającego Listy zastawne, zawia
domić ma sąd, zezwalający na egzekucję, z urzędu o tem komi
sarza rządowego, który winien ustanowić kuratora do strzeżenia 
praw lośiadaczy listów zastawnych, jeżeli irzedmiot majątkowy 
służ”  na pokrycie, tychże pretensyj. W razie upadłości ustanawia 
tego kuratora sąd konkursowy. Zakład, który opiero po wejściu 

życie tej ustawy uzyska pozwolenio na wydawanie listów za
stawnych, ma przedmioty przeznaczone na pokiycie pretensyj po
siadaczy listów zastawnych, ustanowić jako kaucję na zaspokoje
nie tych pretensyj i  uwidocznić tg okoliczność w statutach. Pod

względem tych przedmiotów jako kaucję uważanych, na których 
pi.iwo hipoteczne uzyskać można, odpowiedzialność tychże w tej 
mierze do ksiąg publicznych wpisaną być winna.

Wprawdzie i inne stronnictwa okazują znaczne 
luki w ławkach, a k  to nie może nas tłumaczyć, gdyż 
właśnie słabsi zawsze powinni się pilnować i być obe
cnymi na placu walki.

Z  partji świętojurskiej są w Wiedniu Józyczyński, 
Gierowski, i Pietrusiewicz który właśnie pracuje nad 
historycznym w j wodem zabiegów i intrygą ku przycią
gnięciu Kozaczyzny do katolicyzmu; jeżeli kiedy nie 
jest w izbie, to pewnie zatapia się w starych aktach 
tutejszych archiwów — jest to pracownik niezmordo
wany na polu historji Słowian, szkoda, że niezamożny 
i nie może zm ieść u nas mecenasa, któryby go wspie
rał w wydawnictwie, i tak zmuszony jest swoje prace 
częściowo ogłaszać, to w niemieckich lub polskich, 
to ruskich pismach naukowych.

Inni Rusini jeszcze świętują, zapewne jutro po ja 
wią się w Izbie. Z  czeskich morawców wyszli z Izby 
podczas głosowania; Prazak, ks, W urm , Sc! o m , Fan- 
aerlik, r Rechtsptrthei: Hohenwarth, Lienbacher, Oels, 
W eiss, Starkenfels.

Co gazety piszą o terminie zamknięcia sesji (10. 
maj tj, iest ty ko domniemywaniem, albowiem zawisło 
to od tego, kiedy Izby uchwalą ustawy, na których 
rycbłem  załatwieniu, rządowi głównie zależy ja t np. 
budżetu ustaw o żelaznych ko’ ja ch , konfesypych  i 
o banku narodowym.

Dzienniki krajowe a mianowicie Czas, mienią u- 
chwałę Izby pusłów względem warunku zezwolenia 
250.000 złr. na technikę iwowuką , mylnie r e z o l u c j ą ,  
gdyż takowa ujęta jest u s t a w ą  finansową, a jost to 
nie małą różnicą, której sądzę, nie notrzebuję wyja
śniać —  gdyż powinna być dobrze znaną każdemu 
obeznanemu z parlamentaryzmem i dziwię się, jak  
tak ‘Ważną rzecz m ógł Czas pominąć.

P oznań d. 15. kwietnia.
Dziś zawiadomił nas telegram, że ks. arcybiskup 

L e d ó c h o  w s k i  złożonym został po przeprowadze
niu zaocznego postępowania z urzędu arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego i Poznańskiego. W yrok ten, o któ
rego wrażoniu nie miałem jeszcze sposobności prze
konać się, by ł przewidzianym i niemal z góry posta
nowionym; mimo to nie omieszka wywołać zapewne 
w kołach Llerykalnych ogromnego wrażenia, rząd bo
wiem lk lj.dając z urzędu więźnia Ostrowskiego ode
brał stronnictwu klerykalnemu ostatnią iskrę n adziei. 
Nie biakło takich, co do ostatniej łudzili się chwili, 
że rząd jakimś hokus pokus wyśliźnie się z trudnego 
—  jak utrzymywano —  położenia, przewlecze proces 
i nie dopuści do takiej ostateczności, o jakiej dziś nas 
zawiadomił telegiam berliński. —  Co rząd obecnie 
zroDi? Usunic-li naznaczonego przez ks. Ledóchowekie
go iako swego zastępcę biskupa-sufragana ks. Jani
szewskiego, a powierzy zarząd djecezji osobie z wła
snego ramienia, czy może jednym pociągiem pióra za
mianuje jakiego starokatolickiego księdza następcą 
prymasów polskich ? to są kwestje. na które w tej 
chwili trudno odpowiedzieć. System obecny sankcjo
nowany przez ks. Bismarka nie cofa się przed żadną 
ostatecznością i wybierze ku swemu celowi środki, ja
kie mu się wydają najlepszemi i najskuteczniej szcmi. 
Wspomniałem o ks. Janiszewskim. I temu dostojni
kowi umiarkowanemu zresztą i używającemu tutaj po
wszechnego szacunku, zagraża los ks. Ledóchuwskiegu. 
Pociągany kilkakrotnie do odpowiedzialności za czyn
ności przeciwne ustawom m ajowym , skazanym został 
na grzywny, których nieuiszczenie sprowadzi nań pó
źniej czy wcześniej niezawodnie karę wiezienia.

W  ogóle czasy dziś dla duchowieństwa katolickie
go nader krytyczne. Codziennie dowiadujemy się o 
wyrokach wydawanych na księży wchodzących w za
targ z prawami majowemi, codziennie powołują przed 
kratki sądowe duchownych, po większej części bie
dnych wikaijuszów, co pozostając między młotem i 
kowadłem, między władzą duchowną nawołującą nań: 
nie rób tego, bo czeka cię nędza i klątwa, a władzą 
świecką grożącą mu kodeksem karnym grzywnami i 
wi ;zi niem, znajdują się w prawdziwie smutnem po
łożeniu.

R ząd , który silnie wierzy lub chce wierzyć, bo 
mu z tem w ygodnie, że polskość1 a katolicyzm a wła
ściwiej ultiamontanizm to jedno. Ze nazwa Polaka jest 
synonimem zagorzałego papisty i adepta nieomylności, 
prześladuje tem zawzięciej narodowość naszą, im sil
niejszy ze strony władzy duchownej napotyka opór —  
Wprawdzie i bez tego byłby się chw ycił prędzej czy 
później represji przeciw językowi naszemu, naszym 
instytucjom i zawarowanym różnemi traktatami pra
wom , ależ sposobność ku temu dziś się nadarzyła, 
więc korzysta z niej i wypowiedziawszy walkę du
chowieństwu katolickiemu, prześladuje zarazem Pola
ków o ich narodowość. Przedewssystkiem zabrał się 
z niesłychaną zaciekłością do szk ó ł, rugując z nich 
to wszystko, coby polskiej miodzieży mogło przypo
minać kim jest, jakie jej obowiązki. W yrugowawszy ze 
szkół język polski i wprowadziwszy bezwzględnie w y
kłady niemieckie usuwa dziś powoli, lecz systematy
cznie nauczycieli Polaków, a miejsce ich zapełnia 
przywłokami niemieckiemi, synami płodnej Gurmanji. 
Na prowincji w szkołach niższych i średnich rzadko 
dziś już można znaleść nauczycieli Polaków i nad 
tymi ludźmi, zazwyczaj najmniej podejrzanymi o ja
kieś niebezpieczne konszachty, obawiającymi się w ła
snego cienia, zawisł miecz p. Falka. Do roku zeszłe
go w tutejszem Dolskiem gimnazjum św. Mari;’ Magd i- 
leny uczyli sami Polacy, po większej części ludzie spo
kojni i znam na polu naukowem. Gimnazjum to było 
soią w oku rządowi. Zabrał się przeto do jego pury 
fikacji. Profesorów starych, osiadłych w Poznaniu, w y 
rzuca na drugi koniec im perjum , wydziera młodzieży 
dzielnych przewodników i nauczycieli, i zastępuje ich 
młodą gwardją germańską. Na proieso/ów, którzy ma
ją  nieszczęście nosić polskie nazwiska, padł strach pa
niczny. Nikt z nich bowiem nię wie dnia ani godziny, w 
której przenieść mu się przyjdzie do W estfalji, Ham
burga, Nasonji, Hessji, piasczystego B.andeburga, lub 
wybrać drugą i pożądaną dla rządu alternatywę : po
dać się w stan dobrze zasłużonego spoczynku. W  ty ch 
dniach los taki spotkał znowu dwóch nauczycieli, lu
dzi bardzo światłych, a których nagłr przeniesienie 
zalterowało do pewnego stopnia, nawel tutejsze nie
mieckie dzienniki, które nie m ogły utaić żalu, ze ;ząd 
pozbawia młodzieży tak dzielnych pedagogów. Nie po- 
m ogły wstawiania aie do p. ministra Falka. Ukżz jest 
ukazem i dziś pp. Wituski i IJstimowicz są już na 
miejscu swego przeznaczenia. Nie pierwsi oni są nie
zawodnie i nie ostatni!..

Na domiar złego sami się wynarodowiamy, sami 
ustępujemy miejsca Niemcom. Ileż to ziemi polskiej 
przeszło w czasach ostatnich w ręce niemieckie— dro
ga zwyczajnej sprzedaży, ot tak od re k i! ^Iluz robo
tników polskich opuszcza co roku kraj rodzinny i go
niąc za zarobkiem po Berlinie, Ameryce, ginie marnie 
lub wsiąka na zawsze w paszczy niemieckiej albo pc- 
zaadantyckiej. A  tak mało, nic prawie nie dzieje się 
z narz j strony, aby biedakom tym otworzyć oczy 

uuezyć ich i ratować przed zagładą. Wprawdzie nie- 
;tórzy z nich powracają, lecz po to tylko, aby zapeł

niać domy ubogich, być ciężarem dla swoich, lub stać 
się czynnikami demoralizują cem i, destrukcyjnemi.

W ostatnich dniach wybrało się do obczyzny o- 
koło 4000 robotników z północnych stron księstwa — 
wszyscy za zarobkiem. Plaga wychodźtwa straszniej
szą jest u nas, niźli się komu wydaje, nurtuje ona 
głęboko w ludzie naszym, zwłaszcza nającyra sposo 
bneść stykania się z ajentami niemieckimi umiejącymi 
syrenim głosem, wabić chłopów naszych badź do miast 
niemieckich, bądź do portów nadmorskich O pladze 
taj na szczęście nie wiele wiecie w Galicji, boć jest 
ona przeważnie owocem długoletnich zachodów rządu. 
prurkiego, którzy doprowadziwszy sztukę germaniza
cji do pewnego misirzowstwa uważa odciągania ludu 
polskiego z zabranego przez niego kraiu za jeder z 
najważniejszych czynników s izej kuiturtriigerskiej mi
sji. Bywa najczęściej jeśli nie w regule, że ziemia, 
której pozbywa się taki wychodźca in spe dostaje się 
w ręce niemieckie, lub żydowskie.

Rząd baczną i bardzo baczną zwrócił uwagę w 
nowszych czasach na prasę polsfea. Co pierw uchodzi
ło  bezkarnie, dziś bywa przedmiotem długich proce
sów, kończących się zazwyczaj skazaniem nieszczęśli
wego redaktora odnośnego pisma na kary pieniężne, 
lu ł bądź dłuższe bądź krótsze więzienia. Mamy tu w 
Poznaniu pięć pism politycznych, w Toruniu jedno; 
z nich wszystkie, z wyjątkiem nowonarodzonego Ogni
ska, siedzą w procesach po uszy. E edastorów z kozy 
prowadzą na audjencje sądowe, a ztąd znowu za kraty 
i tak do nieskończoności. Dziwię się zaprawdę lu
dziom , co mają odwagę być odpowiedzialnymi reda
ktorami pism wychodzących pod zaborem p-uakim !

Na polu ekonomicznem a zwłaszczt fiuansowem 
ciągły jeszcze zas ói. Istotnie straczne przesilenia, u 
padek Tellusa i upadek kilku instytucyj pieniężnych 
w mieście naszem cięży dotąd jakby zmora na na- 
szy«A stosunkach finansowych. Pieniędzy nie brak, 
lecz b”ak zupełny zaufania. Bank „Kwileckiego, P o
tockiego 1 Sp.“ nastraszony zeszłorocznemi wyriadka- 
mi, istnieje de nomine i nie robi dotąd żadnych inte
resów. Polacy potrzebujący gotówki zmuszeni są prze
to uciekac si^ do niemieckich banków, gdzie wpra
wdzie z trudnością, ale można dostać pieniędzy. Na
tomiast dotknięty tyloma ciosami handel polsk i, po
czyna podnosić się w sposób nader pocieszający. Upadłe 
firmy powstają na no w u, a słychać i o ś wieży cL. Daj 
Boże, aby ruch ten me był egzotycznym , lecz trwa
łym i na realnych oparty podstawseh.

Sprawy zayraniczne.
Prowincje Francji zajęte obecnie sesja rad jene- 

lalnych. W  zgromadzeniach tych departamentowych, 
szczególnie tam, gdzie opozycja przemożnie jest za
stąpioną, objawia się dość widocznie ruch przeciwko 
nowej ustawie o merach Rada jeneralna w Montpellier 
wyraziła życzenie, ażeby merowie wybierani byli przez 
ra"dy gminne, a merom tym, wyszłym z wyborów wol
nych, ażeby przysługiwało prawo mianowania i usu
wania ajentów policyjnych.

(Sfery rządowe francuskie mają obecnie do czy
nienia ze sprawam' tyloma naiaz : 1) groza zawisła
nad gabinetem z powodu ni znasek w jego łonie w y
nikłych ze sprzecznych dążeń orleanistów, legitymi- 
stów i bonapartystów; 2) daleko większy strach w o- 
czekiwaniu tego, co przeasięwezmą zbiegli bez szwan
ku komuniści i podążający dc E u rop y ; 3) opozycja 
całego kraju, objawiająca się już wyraźnie w radach 
departamentowych i 4) nakoniec zimna na pozór po
stawa republikanów, mekompromitujących się obecnie 
żadnem niewczesnem wystąpieniem, a zdobywających 
sobie pola krok za krokiem.

Dnia 17. bm. obchodził Thier? 77 rocznicę swo
ich urodzin, nie ma jednak dotychczas doniesień,  ̂
ile i zkąd otrzymał życzenia i co powiedział przy tej
sposobności. . . . . .

Przy jaciele Guizota są mocno za« i spokojem nie
mocą jego. Guizot stracił zupełni, apetyi i opanowała 
ge jakaś senność nieprzezwyciężona tak, że większą 
cześć dnia zawsze, prześpi. ^

Rząd francuski radzi! J jeoseps ow i, ażeby zgodził 
się na uchwały, powzięte przez komisję międzynaro
dową.

Zona Don Karloss , in spe przyszłego króla Hi- 
szpanji pod imieniem Karola VII., powiła już i na
stępcę tronu, f papież- nLcomieszkał pospieszyć z ży
czeniami i objawić idość z ocwodu szczęśliwego roz
wiązania. Najwyższy książ j kościoła odzywa się przy 
tej sposobności ao żony zaburzyciola pokoju w repu
blice. jako do małżonki prawowitego króla.

Na posiedzeniu najwyższego trybunału dla spraw 
k o ś c i elnycn w Berlinie, było publiczności wszystkie
go estery osoby. W yrok , jaki tam zapadł na arcybi
skupa Ledóchowskiego, wiadomy już. Otóż Volksfreund 
pisze z tego powodu, że ku-ja rzymska wniesie pro
test przeciwko orzeczeniu trybunału Protest może być 
prawdopodobny, ale skutek protestu więcej jak wąt
pliwy.

Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego d. 16. 
b. m. przyjęto w dalszym ciągu czytania ustawy woj
skowej §§. od 9. do 30. według projektu rządowego 
z małemi poprawkami. D c paragrafu 11. wniósł W e
ber poprawkę tej treści, żeby wszyscy, którzy wyszli 
Z kiaju bez względu na to , w jakim  wieku, mogli być 
powoływani obowiązkowo do służby wojskowej aż ao 
31. roku życia. Poprawkę tę przyjęto 178 głosami 
przeciw 155. Poprawkę Hauckego do paragrafu 
20 o kandydatach teologji _ i _ kandydatach i a'oi- 
nackich, odrzucono. W nioski jurydycznej komisji 
rady związkowej w sprawie prasowej, budzą w kołach 
parlamentarnych głęboki, nieza^ owolenie. Proponowa
ne nadanie policji prawa mfiskaty ni0 utrzyma się 
w parlamencie z pewnością Przewidują, że z powodu 
opeszałij dyskusji nad ustawą wo skową, parlament 
nie bęazie w stanie uko iczyć^ swych prac do 23. kwie ■ 
tnia. Obecnie przeznaczają dzień 28. kwietnia na o- 
brady oau pijajwem o D-skupach.

Znany historyk Sybel miał mowę do swycb w y
borców Magdeburskich , w której objawił zapatrywa
nie swoje na zamierzony przez rząd projekt ustawy 
o banicji sług kościoła, którzy popadli w kolizję z u- 
stawami państwovem.. Sybel. powiedział między inne- 
mi, „ze powitał z radością przedłożenie rządu nie
mieckiego o pozbawieniu praw Drzynależnośc. do! kra
ju sług kościoła, tudzież a administracji opróżnionych 
posad biskupich.  ̂ Albowiem kto chce korzystać z 
praw obywatelskich, musi także uznawać ustawy i 
prawa państwa ktoregc j«al obywatelem. Chociaż jak 
wiadomo, biskupom nie idzie właśnie o to, by za
chwiać prawa, państwowe, jak raczej o to, żeby dać 
uczuć, że państwo nie ma prawa mieszać się w spra
wy kościoła i stanowić piaw dla niego dla tego po
czytują je jako nie obowiązujące duchowieństwo. Je
żeli zapatrywanie moje nL jest mylne, to oświadcze
nia podobne nie należy do zakresu prawa karnego, 
ale raczej do zakres! prawa państwowego, prosta za
tem konsekwencja mówi jeżeli wam się nie podoba 
nasza władza ustawodawcza, to bądźcie łaskawi i po
szukajcie sobie innej ojczyzny, gdzie wam lepiej być 
moze.

Ubolewałbym zatem bardzo nad tem, gdyby po

stawiony niedawno wniosek komisji, który nie choe 
słyszeć o pozbawieniu indygenatu. ale domaga się w y
dalenia z kraju w drodze sądowej, gdyby ten wnio
sek przyjęty został przez parlament. W  takim razie 
przenieai jnoby tę ipiawę na pole kryminalistyki. Dla 
mnie to rzecz ba~dzo niemiła wstawianie do prawa 
karnego postulatu wydalenia z kraju, podczas gdy 
wszystko cywilizowane państwa europejskie wykreśli
ły  go cLętnie ze swego kodeksu karnego

Ze Szwajcarji donoszą, że przeznaczone na dzoń  
19. boi głosowanie powszechne w sprawie ostatecznej 
reformy związku helw eckegc ma zapewnioną wię
kszość niewątpliwą. Oświadczyły się przychylnie za 
reformą kantony Zurioh, Bern, Glarus, Solothurn, Ba- 
sel, ScLaffhausen, St. Gallen, Aargau i Turgau.

Berneński rząd związkowy zarządził środki Jttkio- 
wieduie, a to w celu zapobieżenia zawichrzemomkJttó- 
re mają grozić w czasie głosowania ze strony .ąmc* 
szkańców kantonu Jura.

B r e s f  16 kwietnia. Zaatlantyuki statek „A m e
ryka" w pow roci» z Nowego Yorku do Brestu, rozbił 
się o sto mil od Brestu. Załogt. i pasażerowie urato
wani zostali przez trz\ okręty, które ich z»br»ły  na 
swe pokłady.

r o m k a .
(d. 18. kwietnia.)

W y d z i a ł  k l u b u  p o s t .  p o l s .  zbierr się dzis na 
poufne posiedzenie we wfasDym lokalu (dom AndieeUego 
II. piętro od stronj kościoła Jezuitów) o godzinie 7. 
wieczorem.

J U ia n o w isn ia . Przez c. k. krajowy dyreitoję skar
bu mianowani zostali w nowym etacie osób przy zarze 
daoh salinarnyok w Galicji i w Bukowinie : Zarządcami
salinarnym1' adj ankei prowizoryczni: Henryk Lichtei ttein, 
Maksymilian Wolski, Edmund Miimler i Micha1 Kelb. Z»- 
rząucami kopalń prowizoryczni gdrmistrze. Józef Albina ki, 
Stanisław Strzelecki i koncepista krajowej dyrekcji "Kar
bu Antoni Strzelbicki. Skarbnikiem salinarnym: prowizo
ryczny adjunkt, Teodor Zeheuter. Gór- i hutmislrzami, 
prowizoryczni adjunkci: Mateusz Kral. Zygfryd Pfiaterer, 
Lubin Rogawski, Antoni Koiasaa, Aleksander Maohowicz, 
tudzież prowizoryczni oficjałowie: Władysław Neuaser,

..lary Dniegtrzańaki, Adolf Schwarz. Gustaw Plechner, 
Ignacy Jakeach Edmund Wittemberski i Józef Wąidowioz. 
Zawiadowcami materiałów, prowizoryczny adjunkt Cypr.an 
Ciepanowski i prowizoryczny oficjał Franciszek Btdrr .k. 
Asystentami salinarnymi, prowizoryczni oficjałowie: Jan
Minich, Henryk Zwirner, Michał Pryt —  elewowie gór
nictwa Karol Nigrin i Karol Mialnwich. Fizykiem »ali- 
narr/m piowizoryozny fizyk Edmund Soheuring. Leka
rzem salinarnym: prowizoryczny fizyŁ Teofil Stapa.

W i a d o m a £ c i  p o l i c y j n e .  Daia 15. lim. wie
czorem policjant przytrzymał Atoniego Flegla, szeregowca 
tutejszego pułku strzelców, który na ulicy Żółkiewskiej w 
nietrzeźwym stanie wywijał gołym pałaszem i napastował 
przeohodniów; wśród zbiegowiska odebrano żołnierzowi pa
łasz i odprowadzono go wprost na główną strażnioę noi- 
skową. — Józef Kaufman czeladnik stolarski i pgc na- 
rzeozona Kozaljs K. napadli dniu 16. bm. o godz. 11. w 
nocy stolarza Jozefa Markowskiego w jego pomieszkaniu 
pod 1. 3 przy uliuy Rybiej, powybijali okna kamieniami i 
zranili przytem ciężko kamieniem żonę Markowskiego, Ma- 
rję ; przeciw obu napastnikom wytoczono śledztwo karne. 
Dnia. 16. bm. po południ ii wyrobnik Teodor Buida wsko
czył do stawu K.sielki, w celu odebrania sobie iyfit ; Mi
kołaj Fali, dozorca czółen przy tym stawie, spostrzegłszy 
tonącego w^dobył go żywego jeszcee z wody, fctórego też 
następnie odstawiono ao komisarjatu przedmieścia Ż<5L i ©w 
skiego. —  Dnia 16. bm. znaazł artylerzysta Jędrzej P o
spiech w polu za rogatką Janowska pomiędzy barakami za
kopany w ziemi kościelny kielich i patynę, które to przed
mioty złożył u swego przełożonego.

A r e y k s l ą i ę  L e o p o l d  naczelnik inżynierji, zwie
dziwszy w Przemyślu zaniecnane roboty fortyfikacyjne (ko- 
szav  tylko się budują), dnir 17. b. m. przejeżdżał przez 
Kraków z powrotem do Wiednia.

T a r n O n  16. kwietnia Dnia 14. bm. w nocy za
mierzyli ztoc*yńcy zrabować bank zastawniczj w domu" szpi
talu cywilnego na Pogwizdowie. Widać, że jakiś bywaleo, 
z tym domem obeznany, przewodził, bo me oknami, które 
kratami Żelaznem i mconem' okiennicami sa zaopatrzone 
ale wyłamaniem mnru wedrzeć się do składu :fantóv usi 
Iowa”  Już taki oły ór wybili, że łatwo mdgl Tię człowiek 
przecisnąć , gdy tynczasr a rządca stuKaniem przebudzony, 
wypadł z rewolwerem Wielka ciemność tej nocy nie do
zwoliła mu dojrzeć łotrów, ale strzeliwszy w stronę, zkąd 
stukanie dochodzJo, zdaje tię, jak ze ś.adów krwi wnosić 
19 ’ a g0’  u8°d zil, ale zdołał jeszcze nmkny
~ daritów rzuciło się na przetrząsanie kryjówek ło-
d* 1Cłl i rVl0̂ e z odniesionej tany wytropią łotrów. Ale 

° V t ' f ° '  znowu zmarnnje wiele ozasu nad pisaniem
protokołów, a w więzieniu wypielęgnowawszj lotiów, bę
dzie zmuszony według istniejących puragraiów pusoió ioh 
bezkarnie.
P 7 ft® '1 W i s ł o k i  15. kwietnia. (Roresp. Dzień.
Dtolsu.) W N. 85 Dzień. Polsk. w korespondencji z nad

°ki > wyczytaiem wiele rzeczy prawdziwych , którym 
zaprzeczyć trudno; i dobrze , że się one dostają do puoli- 
cznej wiadomości, może też choć tym jpesobem zi, rłego 
prędzej sie otrząś niemy. Szanowny korespondent jednak, 
słusznie obwiniając marszałka naszego o nieozynuuść, za
pomniał wspomnieć o dodatnich pracach wydziału , które 
g1 wnie zawdzięczamy gorliwości zastępcy marszałka, p. 
Aleksandra Trzecieskiego. Jest on de factc przewodni izą- 
cym w radzie.

Pod osobistym jago kierunkiem i nadzorem posuwa 
się naprzód budowa bitegc gościńca powiatowego z-tftfiilca 
do Radomyśli.. Vi czask zagrażającego w roku zeszłym gło
du, wj dział powiatowy uzyskał i rozdzielił gminom '37 
tysięcy guld. pożyczki na spłatę 8-letnią z prowntem 6% , 
wyjednał dia gmin odpisanie podatków z pcwodr nieuro
dzajów, a *♦ spri wie regulacj. rzek i obvałowarna tako
wych, usilnie ‘.tara się o subwenoję rządową. Od połowy 
roku zeszłego czyni on wszelkie usiłowania około urządze
nia w niektoryoh gminach kas laliczkowyoh. Dalej przy
czynił się wydział do wyoudowania szkoły w Mielcu zra- 
cżnym datkom jak* też zabiegam osobistemi p. Aleksan
dra Trzecieskiego, który bvł prezesem budowy tej szkoły.
W tych wszystkich czynnością )h naszego wicemarszałka, 
popierał go usilnie członkowie wydziału Władysław Żu
rowski i ks. Aleksander Pers którzy sprawom gmin oddali 
się z wielką gorliwośoią i poświęceniem.

R a d o m y ś l  15. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.)
M .steczko nasze należy du sądu pow'atowogo, mającego 
siedzibę we wsi Zasowio , położonej na krańou ozręgp są
dowego, tak, ie z jednej strony do granioy okręgu piłznieó- 
skiego jest zaledwie 1,500 kroków, w drugą zas ciągnie 
się tenże okręg aż 6 mil. Ze na tem cierpią strony, do
wodzić nie potrzebuję. Słuszność wymaga, aby siedzibę 
rzeozonegu sądu obrać ed' indziej, najwłaseiwiej zaś w 
Radomyśla, którj byłby więcej niż Zasdw środkowym pun
ktem oitręgu jdowego.

Przeniesi śnie siedziby sądu ze ,wśi de miasteczka, 
gdzie przeoież ,iaka taka znajduje się inteligencja, wpłynę
łoby -orzystnie i na sam sąd, który z braku towarzystwa 
i usunięty z pod oka Wozelkiej intel.geuoji, niezbyt świe
tnie pełni ewo obowązK., tak, że dwaj urzędnicy tego są
du utraoili dekrety, dwaj inni przeniesieni fostałi nu włe 
sne koszta.



DZIENNIK POLSKI WO

D ę b i c a  16. kwietnia. ( Roreap. Dzień. Polsk.) Brak 
®ostu na Wiałoce pod Dębicą, jest istną plagą dla ludno- 

poza tą rzeką mieszkającej. Wszakże dla załatwienia 
Rożnych potrzeb, każdemu kilka razy do roku najbliższe 
®*asto odwiedzie wypadnie. Trzeba coś kupić de życia 
1 Przykrycia dla siebie, żony, dzieci i domowniku w, trze
ba sprzedać bydlę, nierogaciznę, lub parę ćwierci zboża na 
Podatek itp. Wypadnie spieszyć do lekarza lub apteki po 
“Todkj dla cierpiących, zdarzą się tysiączne interesa ko- 
ńłoczne, nieodzowne, nie cierpiące zwłoki, nie dające się 
•ałatwić jak w pobliskiej Dębicy, a tu jak na nieszczęście 
^oda utrudnia do niej przystęp, czyni go nawet niepodo- 
1 dym, naraża często na straszne przygody, a zawsze na 
*^lokę i koszta. 'Smutne wypadki utraty życia zdarzają 
1 ‘V tu dość często, a zaziębienia przez zamoczenie fuę 
długie oczekiwanie na Betki możnaby liezje. A przy era 
Wazystkiem jak szerokie pole do zdzierstw! Gdyby o ja i 
ńrząa gminny lub powiatowy czuwał nad dzierżawcą prze
wozu i krępował jego samowolę w pobieraniu p acy i w 
tochudzeniu się z' publicznością! Na mostach, na roga
la ch  mytniczych sa zatwierdzone przez władze taryfy, któ-

przekraczać nie wolno, a ta wola lakowego żydka 
Prawem najwyższym. Umie on też korzystać z takie;, samo
woli. Qdy zamarznie, arendarz rąbie lód i zmn ..a podró
żnych do używania jego przewozu, a gdy woda przybierze, 
knże sobie płacić od osoby po 5— 10 c t ., a za M 1* P° 
10— 20 ct., od wozu parokonnego zaś fto *50- ) ćf. Czyż
W niezliczonej ma lie paragrafów austrjackń u me znalazłby 
«ię żaden na powstrzymanie nadużj ć dzierżawcy przewozu
&a«cKo ?

Gdyby to było w Niemczech, znaiabzłaby się zaraz 
spółka, któraty wybudo srała okazały most i umiałaby się 
bogacić nie krzywdząc publiczności; u nas inaczej. Na go
rzelnie są pieniądze, ale na to , co konieczne dla ogółu, 
nikt grosza nie poświęci.

To samo powiedzieć można o przewozie pod Mielcem 
i innych.

Z  p o d  l a o p e c z y n i e c  17. kwietnia. (K or. Dz■ 
Pol.) U nas w Kopeczyńcach d. 13. kwietnia, urugn ge 
dnia świąt wielkanocnych ruskich, podczas nabożeństwa na 
cmentarzu była taka pijatyka za umarłych, iż jedna baba 
na cmentarzu ducha wyzionęła, diuga odwieziona do do- 
niu, zaraz w nocy umai ła, trzeci zaś dziad do tej pory 
"*Węczy i zdaje się , iż także umrze. Takie to nabo
żeństwo ! Dla czego polscy księża nie wyprawiają podo- 
nyoh awantur, tylno ruscy ? Byłoby do życzenia, aby ta- 

- s nabożeństwa, połączone z okropnem pijaństwem i bi 
jatyką, były zakazane. Skandal jest wi ilki. Cmentarnej jtej 
ergu możnaby nadać tjtuł „Chapalnia", gdyż dzięki jej, 
Pop łapał pieniądze, knyszb i kiełbasy.

3 fa p ę  P a le s t y n y  z te k s t e m  p o ls k im  za
mierza wydać Edw. Hólzel w Wiedniu. O pożyteczności 
takiej mapy dla szkół naszych. nie ma potrzeby rozpra
wiać, raczej o tern wspomnieć można, aby tak ważnego 
Przedmiotu, jakim jest historia świata, przecież raz poprze
stano uczyć jakcy bajek z tysiąca i jednej nocy, me ma- 
Iłcj ch żadnego związku z jeografią i chronologią.

D r R om an S zym ański, właściciel i nadkład- 
C® „ O r ę d o w n i k  a“ , zaczą! dnia 15. bm. odsiadywa 
W kryminale poznańskim karę więzienia, na którą za m- 
byto przestępstwa prasowe skaza1' go k iemcy.
, L e o p o l f l  W a lick i, były aczeń uniwersytetu wi
leńskiego, umarł 27. mareś br. w mejątku didrahach w 
Powiecie rosieńskim na Żmudzi, przeżywszy lat 78. Będąc 
Profesorem języka polskiego w gimnazjum świsłockiem (na 
Litwie w guDcr. grudzieńskiej), był nauczycielem J. I. Kra
jewskiego, o czem tenże w swoich „Obrazkach" wspomina; 
ńastępnie uczył to polskiego, to łacińskiego języka wWin- 
ńicy (na Pcdolu), w Warszawie , Wąchocku , Końskich, 
Siedlcach i Łukowie. Zawód swój nauczycielski zakończył 
W  r. 1850. iSzywal do „Dziennika Wileńskiego" i „Prze
gląda piśmiennictwa." Był zapamiętałym obrońcą czystości 
języka i niezmordowanym nowatorem.

E m il.ja n  S o k o in ic k i , zmarły w przeszłym ty
godnia pod Zaniemyślem w Poznańskiem. o czom donieśli-! 
im wczoraj, cieszył się ogolnym szacunkiem. Grodzony 
ftr 1818 roku, odziedziczywszy po rodzicach majątek dość

«■ r  się?. «• -rr* t  “" f i s  r a £ r
Odział długo w fortecy, a gdy nadszedł J°k 18 ♦ J
*  zy już do pomocy syna, bil się dzielnie p J »
Sdz’ '! utraci! rękę. Ostatniemi czasy mieszkał przy c 
•ainężnpj. Wobec licznego grona przyjaciół zmar ego, pr 
*n<Swił nad grobem pięknie ks. Antoniewicz, pro oszcz 
Lania, wziąwszy za motto powszechnie znany Wiers 
uPoinoc dajcie mi rodacy, gdyż okropny los mię n^ a ’ 8 
brać nie chcę, a do pracy— jedna mi została ręka .

W  W iedniu  znikł niedawno pewien jenera na 
leżący do wyokiej arystokracji rodowej. Powodem ucie- 
°zk, są długi: za 2u0.0u0 zł. realnie wziętych, powysta
wiać musiał weksli nu 2 mnjeny.

W ystaw a m iędzynarodow a. W itfarsylji 
'We Francji) urządzoną będzie internacjonalna wystawa 
W zelkiuh nowych wynalazków w gałęziach przemysło
wych, roiniczych i naukowych. Wystawa ta zostanie o- 
t(yarta dma 15. maja roku bież. i trwać będzie do końca 
tegoż roku. Należytość za obszar iztererh metrów kwa
dratowych na placu wystawy wynosi 10 franków, a za 
kużdy metr wyżej nad cztery dopłaca się znowu 10 fran
ków. W  wystawie urządzone będą następujące oddziały: 
1. oddział maszyn; 2 . oddział dla przemysłu rolniczego 
połączony z oddziałem doświadczalnym; 3. oddział artysty
czny dla obraców, rzezby i ninyoh przedmiotów sztuki. 
W oddziale maszynowym znajdować się będzie lokomobi], 
ttogacy być nieustannie w ruch puszczony Pragnący 
Wziąć Udział w. tej wystawie, winni się zgłosić do Komisji 
•Wystawowej pod adresem następującym- „A M„nsieur ia 
directeur gónóral de lLE*p*>sitipn Internationale au Chateau 
de- flenrs. M m eile ". W liście, oznajmu^cym wystawę, 
winno się wywonić przedmiot no przesłania wyznaczonj,

tudzież donieść ile potrzeba będzie obszaru, a nazoniec 
załączyć nuleżytolć za wymienioną ilość obszaru. Termi
nem do nadesłania przedmiotów jest dzień 10. maja r. b. 
Ntg^ody składają się z 10 wielkich nagród pieniężnych i 
przeszło 600 medali złotych, srebrnych i bronzowyuh.

D r. Schneider przysłany przez pana Schulze 
Delitsch , który sam nit -mógł przyjechać do Gmicraa i 
Poznania, pozakładał tamże nowe towarzystwa pożyczkowe 
niemieckie.

H argrabin Lorne, syn księcir- Argyil, ożeniony 
z córką królowej Wiktorji, Ludwiką , ma dwu młodszych 
braci, którzy oddają się kupiectwu. Archibald jest wspól
nikiem wielkiej firmy handlowej, która w Londynie , Li- 
yerpoolu i Nowym-Jorka posiada kantory, a najmłoaszy z 
braci lord Walter Campbell żeni się z panną Miiars, córką 
bogatego kupca z Manchester i prowadzić będzie handel 
win.

Zjazd biskupów katolickich i znakomitszych świe
ckich katolików ma się tymi dniami odbyć w Londynie 
w sprawie założenia uniwersytetu katolickiego na przed
mieściu Kensington. Plan tego zakładu dawno już wygo
towany; zjazd wspomniany zająć się ma ustanowieniem se
natu uniwersyteckiego, wyłącznie z świeckich dygnita 
rzów złożonego , lecz rektora nie kto inny mianować ma 
prawo, jak upoważniony do tego przez papieża Msgnor 
Capel.

lierfM.pomleFicja R ed ak cji. Kółku oLywa■ 
tali rniasła Lwuwa. Prosimy o bliższe szczegóły. Petycja 
w sprawie mundurków do.ąd n ie  jest wniesioną.

Zarząd Towarzystwa O p ieki Narodo
wej pozwala sobie zawiadomić szan publiczność, iż biuro 
tegoż Towarzystwa dnia IG. bm. przeniesione zostało z pod 
1. 40 uli ca Halicka w Rynek 1. 26, I. piętro.

Przy sposobności pospieszamy sprostować pom yłki p o 
pełnione w  sprawozdaniu z roku zeszłego, w którem opu
szczeni zostali pp. Salomon Hemz Halbreich z  wkładką 
roczną 1 g u ld ., Sznek Aron z wkładką roczną 1 gnid., 
pani Anna N. z wkładką roczną 1 guld, , zaś przy pani 
Bilińskiej powinno być Ludmiła nie L udw ika, nadto za
miast Kukurewicz Michał powinno być Kokurewicz Michał, 
za co szan. członków bardzo przepraszamy.

Z komitetu zarządzającego Tnwarz. Opieki Narodowej. 
Lwów 17. kwietnia. W. Todlmski prezes, Fr. Kasparow-
S'M członek zarządu. . ,  .

G alicyjskie Towarzystwo tatrzańskie.
W pierwszych dniach maja (2. lub 4., dnia 3. bowiem jest
posiedzenie akademji umiejętności) odbędzie się w K r a 
k o w i e  p i e r w s z e  walne zgromadzunie ezłonkos  rze
czonego Towarzystwa. Niektórzy członkowie krakowscy, 
zajmujący się niem gorliwie, między nimi ta k i' dr. Luto- 
stański, krzątają się około uświetnienia i uprzyjemnień.!; 
tego zgromadzenia. Jesteśmy w ięc p -w m , że Towaazy-two 
urządzi się ku zadowoleniu wszystkich jego >łonkt , że 
szKodliwe podszepty nie znajdą ucha, a rychle zrealizowa
nie pięknych celów  Towarzystw* zostanie zabezpieczone. 
Dodajemy, że jeden z członków tutejszych krząta się o- 
kolo uaąisania historji Podhala do pierwszego roczniku, 
które Towarzystwo wydawać zamyśla. W ydanie dobrej 
mapy Tatr według najnowszych zdjęć jest niezbędnie po- 
trzebnem.

Dział literacko-artystyczny.
(r\ 18. kwietniu.)

K ro n ik a  teatralna. Przypominamy, że dzisiaj 
„Faust" Gunnoda na dochód zasłużonego naszego kapelmi
strza, p. Szirera. Jutro, w niedzielę, „Marnotrawca", je
den z najlepszych melodramatów ludowych.

* Od dłuższego już ozasn, nie spędziliśmy tak mile 
wieczoru w teatrze jak wczoraj. Grano „Tntryga i mi
łość". Rozpisywać się o samij sztnee jest zbytecznemi: 
każdy ją zna, wszyscy rozumiejący się na sztuce ocenili 
ją jnż od stu lat dostatecznie. Należy ona do tych nieli
cznych arcydzieł, które się nigdy nie starzeją —  z ró- 
wnem powodzeniem jak przed atn, będzie można „Intry
gę i miłość" przedstawić i po stu łatach. Kilka “łów o 
grze artystów. P. Zboiński wywiązał się wcale nie żle 
z trudnej roli przewrotnego prezydenta, choć można było 
łatwo poznać, że podobnego rodzaju role nie leżą w za
kresie talentu naszego zdolnego operetkowego artysty. 
Stary skrzj pek Miller (p. Konarski), grał z uczuciem i 
prawdą. W grze p. Konarskiego cenić należy pizedewtzy- 
stkiem spokój, naturalność i głębokie pojęcie rob, czem 
nie wielu artystów poszczycić się może. P. Konarski ma 
ruchy wyborne, deklamację spoaojną i pełną prawdy. P. 
Konarski —  jest jedynym artystą ns szej sceny, który nie 
jest manierowanym. P. Woleński, posiadający wszelkie wa
runki na bohaterskiego imania, grał rolę Ferdynanda z 
niezwykłem przejęciem się; piękna postawa, glos czysty i 
donośny, gra fizjonOJUji odpowiedna: oto zalety, które czy
nią Z p. Woleńskiego prawdziw ą ozdobę naszej sceny. 
Scena w akcie trzecim z br. Kalbom i aońcowa w akcie 
niatym, wypadły znakomicie. Bardzo słabym był p. F.- 
pJ y  • łko -Wurm. P. Fiszer jeat wybornym komikiem, role
charakterystyczne oddaje z wielkim talentem, ale do ról 

zarnych c h a r a k t e r ó w w żaden sposób niech się me 
ia Jest tc marnowanie zdolności. Trzeba mieć zbyt

skale talentn, aby grać dobrze :ednego wieczora 
u i- a drueieifo Jagona, abo W urm a. Talent

Ą b“ k'"S  I S S g U Ł at B „a .o  u -
krnW ™  *n Do nil chm lttóry.trciojch po-
IS ,1? Ton. w*r 1- f t  P“ “
S ł S J b y l .  L rioo mil, Ludwiko liczne acta*, w dc-

fn .ch .eh  - r " "  “ “ “ “ 0’^ '̂ ”.w całej jej grae; w >:ażdej roli, odegranej przez pannę 
Deryng, widać prawdz’wit niepospolity talent, brak jej 
tylko wyrubiena i rutyny, które dopiero z czasem  się na 
bywa. Panna Deryng" będzie kiedyś nieporównaną do ta
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30 — 89 —

14’  25 140 15
19 — 88 t0

I 60 60 49 60

1 -------

Aaejr wlododakla do obr.phod.
b gali*, hipetooanogo .
i. . uli EWlyako~ . •
a dlm obrot ogdinago .
b aoatr. ogdl. banka

O b l ls l  p lei 
Kok — SJałw!

r " « t y  s f-.a na 
184 ab. k. - u .  •

s (Bmla. 1861) „ .  .
.  rayu. St. 600 fr. .
.  ,  i _  1867 Ir,
B poładn. St. 500 fr. „ ,
,  Bony 1875-1876 6 pro. .
> pił. 0 . F. 100 łr. m. k.
.  n » ,  n  Kib dr. w. a.
• n b b w ar. 5pro. wa. 
a aaoliod. oaeak. aa IGO tbt/ 

w. a 100 a r w. a" , 
Kalał pal i  ,-p6L nlsa 6 br. 

w  10P ab. .  .
-  w arebna . .

Kol. gaiła. K. Ł. J00 ałr. w. a, 
w arebrae 5 pra. aa 1001 

Kol, gaiło, K. L. Ku. - n .  . 
a lwow.-osoru. po 800 dr. 

(w srak -a 6 }ro. aa IÓOj 
b Bmiala 188 

K oM AI .JoLa. . , ,
.  -addnias akakioj a
,  r - i i  miki i ,
,  aładmlogrod. iłr. *00 w. a.
b ka. BadeUa no 800 ab.

(w srebra* 6 p n . bl 10 ) 
,  pjłnoe aaaak. po 800 ab.

(w areb-ae 6 pro. -»  00) 
Tow. prag. prr n , .  u ks o

860 dr. . . ,
wainty. Oaoarakiaj korony . 
Dnkat na wagy. . . .

a obrączkowy .  .  .
Hapolaondor • . • .
Sawsreuyadgiaiak1-  .  .
Impaijał moskle 7akt ,
Srobro ....................................
Srebro, kupony . ,
Talary związkowe 
Ynikio Maty tankowi

71 —
18 CO 
88  .1  
Ib 76

89 86
Si -  
88 JO 

186 — 
!?J 60 
110 60 
886 —

86 5(> 
106 60

83 8 i

103 — 

77 60

83 50

80 -

~t 81

-  97 
11 80

105 1S 
. *1 86
! 115

kiego rodzaju ról tiagiomrrch, W któr/cr naiwność i .nezn- 
ciowość, są głównym rysem charakteru. Potrzeba jednak 
jeszcze wiele pracy, szczególniej w deklamacji i mimice. 
Pani Nowakowskt (Lady Milfort) przyćmiła wczoraj wszy
stkich swoją grą wyrobioną i głęboko pontą. Wspaniała 
postawa, mohy dystyngowane, deklamacja wyborna, mimi
ka, którejby jej nie jeden artysta mógł pozazdrościć —  
w izystko złożyło się na to, że Lady Milfort p. Nowako
wskiej była pod każdym względem typem skończonym. 
Grz( pani Nowakowskiej, jak Lady Milfort, sam Zoil na
wet nic nie mógłby zarzucić. Z wielką przyjemnością za
notować nam przychodzi, że wczoraj pani Nowakowska 
mówiła, wyraźrie i bez tego szeplenienia, do któregośmy 
tak (długo przywykli , a które zawsze po części razi. 
Całość poszła wybornie. Reżyserje była ntdzwyczaj sta
ranną: słudzy i pachołkowie wygladal: dosyć przyzwoi-

|>ala była, niestety, bardzo mało zapełnioną. Czyżby 
weześnie miała się u nas zaczynać la saisoii

cie
już tak 
morte ?

Walne zgromadzenie członków 
gal. zakładu kreoytowogo włościańskiego
odbyło się v-c*oraj w auli ratuszowej. Przyoyło 50 upra
wnionych do głosowania, a głosów reprezentowanych było 
259. 1 osadzenie zagaił książę Karol J a b ł o n o w s k i ,  
przedstawił walncmu zgromadzeniu komisarza rządowego 
radcę dworu Adolfa Eckhardta, na skrutatorów powołał 
pp Marcina T u r z a ń c k i e g o  i Edwarda S t i a m e g o ,  l 
na sesutarza do spisania protokołu p, Ignacego Fr r n-  
kow k i e g o .  Dla notarjalnego uchwai prowadzenia za
proszonym został p. Juljan S z e m e l o w s k i .  Człoukom 
rozdano zamkmęoie laohna^ów. Przewodnicząoy czezą i pa
mięć zmarłego r r. z. Juljana Ł a w r  o w a k i e g o  wspo
mniał o jego zasługach; zgromadzenie oddało hołd parnię 
ci jego przez powstanie.

Cz.onek rady zawiadowczej i dyrekcji dr. Z b y  s z e 
ws k i  Wiktor Odczytał sprawozdanie z caiorocznycl" czyn
ności zakładu; wyciąg treściwy tego sprawozdania umie
ściliśmy wczoraj j?o odczytaniu zabrał głos dr. G r o s s  
FioW (b. członek rPydriału krajowego). W ogólnycn a tia- 
fnych wyrazacl skreślił kieski , sprawione zeszłoroczną 
ka-astrofą giełdową, która detknęła wszystkie zakłady pie
niężne. WobBC tegp naliży się wszelkie uznanie oględno
ści i ostrożności dyrekcji zakładu włościańskiego, która 
mimo zniżenia stopy procentowej o 1j6 część (z 12 n\ 101 ) 
przeprowadzi?* instytucję nie tylke, przez straszną aryz^s, 
ale zarazem utrwaliła żywotność jej. Trzebe bowiem pa
miętać, że w czasie tak krytycznym dłużnicy otrzymywali 
gotowkę uc niższym procencie, a kredytoiowie, tj. właści
ciele 1'stdw zastawnych ponad 6 °/0 od set Kami otrzymuią 
jeszcze 1 °/0 dywidendy, podczas"gdy inne zakłady tankowe 
kredytorom swym ani grosza nie dają, bo potraciły. Grał. 
bank hipoteczny, jeden z najpoważniejszych zakładów kra
jowych , daje np. akcjonarjuszom swym o 33°/0 zysku 
mniej, niż w r. 1872, zakład kredytowy włościański zaś 
aje ylko j 12V?°/0 mniej. Najważniejsza jednak , że za

kład ur-etrwał próoę ogniową, a w porównaniu z tym 
rezultatem mczem nie jest otoliazność, że dla u z u p e ł 
ni  t m a  kwoty potrzebnej na wypłatę dywidendy musi 
zaczcrpi ,je z iunduszn rezerwoweg -> 22.000 gnid., bo wy
plata okrągła dywidendy przyczynia się do wziętości li
ftów na targu pieniężnym i do stałości kursu ich, a pod 
tym wugiędcm celują listy banku włościańskiego, jako pa
piery lokacyjne, na solidarnej poręce wszystkich dłużników 
opatie.

M owcł kończąc w yraził w ięc najszczersze podzięko
wanie d li czlonkow  itady zawiadowczej i dyreiccji.

P. 8 t rumenger  członek komisji rewizyjnej odczyta! 
sprawozdanie tejże o zamknięciu rachunków i prowadzaniu 
interesów i wniósł udzielenie absolntorjum z: rok 1873.
Przyjęto jednogłośnie.

Hr- /  - J y s z c w s k i  przedłożył wnioski: 1) wydzie
lić 22.265 guld. 82 cnt. z funduszu rezerwowego dla po
krycia części kosztów administracyjnych, a względnie dla 
uzupełnienia kwoty potrzebnej na wypłatę dywidendy; 
2) przyjąć do wiadomośo1, że w t. t>. zostaną wylosowane 
listy zastawne wartości 574.500 zlr. 3) ponowić uchwałę 
zeszłoroczną, dotyczącą zmiany art. 57 statutu względem 
uprzedniego emitowania listów zastawnych do wysokości 
500,000 gmd. dla trzymania * zapasie koniecznej gotówki 
która to uchwaia tylko z powodu krachu nie uzyskała 
sankcji; 4) poczynić kroki dla rozszerzenia czynneś* i za
kładu włościańskiego na Szląsku auslr.

Wszystkie te wnioeki przyjęto jednogłośnie bez roz
praw. Do 1 ) nmji r wizyjnej wybrano nu nowo pp. Stro- 
mengera, Herza i Bogdanowicza. Tosiedz^me trwałą S  
godziny pd 6 _  ./l8  wieczorem. rrzaw%dn€ący ) A Ł  
słowy serdeczne mi pożegnał zgromadzont ch.

G o s p o d a r s t w o  [ i M e m y s ł  i  I i a u d e l .
'■ k’vi0tu;jl- (Sprawozdanie tyyodniowe lwowskiej 

p . f*L o cenach zboia i produktów.)

11-50—12. W°na Pośb dnia albo wilgotna, zlr.

zlr. 7Ż?50J S 5fn:; najl?P!,Z° *UChe8'60- 70- wilgotne
4 -2 5 -f 5 ^  L  l 40 ^  fOO fu zir
złr: a - S 0. " dZa ,7 °  ft- Złr’ O-oc 180 fnt.

S  Lnianka 150 fnt- rfr-
Okowita 80 Tralles, 41 m ar. gotowi ar. 19-50- -lb-60. 
pirytus 80 Trallea, 41 miar ua, maj, sierpieńzłr. 21-50—21-75. 

K r a k u w ,  17 kwietn.a. "W o,,Cle tn .f ózi.iejaz,- ns Kle- 
parza byl bardzo slaby, z początku jeszcze, więcej chęci Kupna 
ocjaWiLo się, która w środku takowego osłabła, a w końcu zu
pełnie ustała, do takowej przyczynił się i brak kupców zagrani

cznych, jakotei i wyczekujące się trzymanie* właścicieli młynów 
parowych. Płacono za psunicę czerwoni 170 ft. 13-50 — 14-75. 
białą od 14 25—15*— żółtą od 12*50 — 13*50 żyło w arsuawskie 
ifiO ft. 9*15— 9*50, podolskie i galicyjskie 8-75—9-15. jęczmień 
dla browarów 140 ft. 9-— do 9-50, na paszę 7 50—8-50, owies 
na wagę 100 ft. 51 0—5 50, rychlik do siewu na miarę po 6 złr.
koniczynę czerwoną piękną płacono po 40 —  45 złr., biała za
niedbana.

Losow anie pożyczki skarbow ej 4 0 -m ili«  n o 
wej z r . 1864. D. 15. kwietnia wyciągnięto następuj, ce se
sje: 166, 322, 748, 1.520, 1.G94, 1.9G3 , 2.549 i 3.392 W^grza. 
padły: 220.000 złr. na ser. 1.963 N. 5; 15.000 złr. na ser. \9(. 
N. 36; 10.000 złr. na ser. 2.549 N 33; po 5.000 złr. ser. 32n 
N. 51 i 53; ser. 748 N. 76; po 2 000 złr. ser. 166 N. 73, ser 
1.520 N. 82, ser. 2.549 fj. 83; Po 1000 złr. ser. 1.520 N. 28 i 

Nr. 90, ser. 1.963 Nr. 32, ser. 2.549, N. 65. ser. 3.392 N. 10 i 9 f : 
po 500 złr. ser. 166 N. 7, 8 i 85, ser. 748 N. 81, ser. 1.520 N.
29, I 1.694 N. 6, 30 i 96, ser 2.549 N. 3, 6. 60 i 89, ser.
3 392 N. 2, 29 i 53; po 40C złr. ser. 166 N. 37, ser. 322 N. 5.
30, 48 i 68, ser. 748 N. 20 i 64, ser. 1.520 N. 7. 68, 89 i 98. 
ser. 1.694 N. 16, 37, 43 i 67, ser 1.963 N 40, ser. 2.549 N. 42. 
48 i 49, ser. 3.392 N. 7, 25, 26, 32, 34, 61, 79, 82, 93, 98 i 100- 
Wszystki: inne uumera wylosowanych seryj wyg-yv,ajr po 180 zl.

Ostatnio wiadomości.
Daisae sprawozdanie o wyborach do Had powia 

to wy er amieszczkiny powyżej. Tu kładziemy tylko nr, 
serce miastom obowiązek ich, który mają spełnić d n i. 
iłu. \ poniedziałen A  nuszych przyjaciół politycznych 
prosimy o k r ó t k i e ,  z w i ^ r ł e  a b e z z w J o c z n t  
d o n i e s i e n i a  t e l e g r » f e m Ju b k a r  ta k o r e sp o n
l e “ łC7*in ą - Z ,wiel“  F°wiatów zalegają jeszcze spra- 
wozowna t wyborach czwu tkow ycE  P

-  w #  J M .
rlanw^16̂ 0 !.17' kvfietnia ? Jhz. 2. min. 50 W  izbie 

eputowanyeh ustawa o prawnem uznaniu towarz stw 
rehgi.nych uchwaloną została w drugiem i S  
czytaniu, zgodnie z vm usknm  komisji.

Z  Grmezna donoszą dnia 17. kwietnia: Kanonik i 
zastępca oficjała, ks. W ojciechow ski, został dziś are
sztowany i dla odsiedzenia jed.-o-ocznego więzienia 
(za grzywny) wywieziony do Bydgoszczy.

Z Kairu donoszą dnia 17. kwietnik: W yprawa
7 roeiła z Puszczy Libijskiej pod 

przewodnictwom Gerharda Kohlisa. '

A k c.^F rtn c^A u^r1- ! .  “  g0dŁ 4& -” 1111*
» Krfcdyto..e. . . 206-25 
„ Anglo Ansir -B. . 128-25

Unionsbanku . . 97 50

 UlUlt,
Akcj*e kolei B arola-Lnu. 245-—

a "ba.uk.
Yereinsbank

Poiudniowej 147-50

Usposobienia: słabsze.
71-25
12- —

k W B *  w i e d e ń s k i e .
f  7* k^ ietnia>. 2 5od«- 20 min.Akcje Banku B rn.-Austr. 32-— 

„ Węg. Kred. . . 141-—
„ AngL Austr. B. . 129-75
B Zwiazuowego B. . 98-—
„ Kolei Kar.-juudw. 246-50
„ b Północnej . 205-— 
„ „ Siedmiogr. — •—
n n Fniuónio.T. 148-50
n n Alfildzkiej 135-—
„ „ Elżbiety . 198-5C
n „ Łiw.-Czern. 150-—
„ „ Węg. Półn 105-50
„ Yereinsbank . . 12-__

Usposobienie: stale.

Akcje Anglo-Bank .
„ Ungar. Osłbahn 

Galie. Indemnizacie . 
1864 Losy . . . .  
Koszycko-Oderberg. . 
Verkehrsbank-Actien 
Tureckie Losy 
Baubank ■ Actien . 
Staatsbahn „ 
Bankyeins „
Wiener Bauyerein . 
Hypoth.-K mtenbank 
Rosyjskie Banknoty.

Berlin, Mosk. noty bank. 93:;/4 | Berlin 
i Akcje kredytowe 118'/.
„ Lcmbardy. . . 87— |
n Galicyjskie . . 1093/4 | "

L w ó w ,  17. kwietnia.
Jed. dług oańst, w banku. 69-25 

n „ „ „ srebrze 73-50
Losy pożyeaki u r. 1860 103-50 
Akcje nanku wiedeuak. 966-—

Kole; państwowa 
Kolei rumuusk. 
Austr. noty bank. 
Uspos.; sta_e.

72-50
50-—

133—  
131—  
92-— 
44-— 
72-25 

310 —  
66—  
33-— 
14—  

1-56

18 31/, 
42

Akcje Bankr kredytów.
L o n d y n .....................
Srebro .....................
Naooleondur .

206-'
111-1
105-

Przyjtjohal’ do  L w o w a  o d  17  d o  l s  iruiintD.-o 
H q t p l  E u r o p t j s k i .  'D r  j  s  J k m e t m a

ty.iowa, TV" w ‘
= k , .  rm rnm . J. h,. a U - * .  i " M . ć  ^  * *

r s S S i " - #  v t s

Ł f  S '“t
zdowh Z Komuch' W. Wołodkiewicz Z  Brzo

di hołejsw e: Przychodzi na g ł ó v i
i ,n r kr> ■" 1 5. g. 57. m. rano. 97 g. 45. m. w no,
ł  &  m‘ ranc — * G s e r n io w ie c :  3. 58 n. n
c j j  i B C rt̂ ndn; a 1 8 “ * w “ oęy 1  a P o L b ł
i 10. g. 58 m. w nócy' 8' Ł 3* m* P°

ć o  K r r h o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5
S  12 f  *2 w aoV  -  d9 C a e r n io w i l ć :  C g 1nu raro. 12. g. 16 ^  w południe i 11 g. w r 0e ,  —  do ^
7 m.° rano* * B r ° dÓW: 1SŁ W ^  > f  r  -  nocy 16.

O d c h o d z ą  do s t r y ja :  codz. c 6. g. 35. mPranom^iró
^ ^ J P r z ^ h o d l ^ a ^ S t  ni-6dtóeI9 °  5 K- 80. m. po południ r r a y  . n o d z ą  ae S try  ia: coduannie o 9. a. 28. m ran

P tegru W( wtoreh. ezy ajtek i nledaiele o 10. g. 31. m. w noc;

15 -  
(8 fO
16 86

89 -
88 -  
88  —  186 :o 

181 -  110 10 
881 —
98 -  
81 -

106 86

99 76

96 —

Ifb CO 
108 70

77 60 
68 -

88 -
f6 —

89 60

*6 80

8 98 
U  90

108 -  
mi 76

[ Wszystkim cierpiącym zaprwri, .drowie i siły bez ekatfiw i kosztów ---------

rvłrv • nr 7 ”  ^ , uttKoniec diabeU*ł l ki, zawroty głowy, uderzeni
o  O wyciąg Z  75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, któr , nraJał 9’ achudnięcie, reumatyjn., geściec, blednie

-łgary wszelkim lekarst- -om. : .-il
C erćy flk a l N r. 68 .171 .

„  . .Fanie, mogę Gię zapewnić, że po używaniu dwuletmem „ ,
z- • ,moj ej star°sci, a liczę lat 84. — Nog l moje służą mi znowu r.' t  ..w n e j „K e y a le s c ie re  du B ari-y,“ nie czuję więc 

Jl 1^7 ’ tak, jakbym miał lat 3C, jednem słowem, jest im zdrów V1 ,m°J sta/  się tak dobrym, że siskieł nie potrzebuję, żołade
3 ołngie przechadzki piechotą, umysł mój jest jasny, a pan_ieć m j i  (la,wieózana chorych, odprawiam nabożeństwo,"odbywa

czeme publicznie ogłosić. Z szacunkien i wdzięcznością i °^a °aswieżyła się. Proszę Pana, abyś raczył to moje ośw: i

c e r t y f ik a t  Nr. 7 4 .6 0 5 .

 —-y ■ —- — —---- »  *  j -  łiau jc u
Ks. P o r e r  C a a te lli,  proboszcz w Prunetto.

Nie wiem jak Panu podziękować za zbawienny skutek ■ • W ie d e ń , Prpter*tra*9u, 22. m.ia 1871.
hsszel i dijarję a teraz dzięki pańskiemu środkowi, inołnie zdr/1 • ojej rReyeletcićre du Barry." Cierpiałem na kurcze żołaoko

°w Jesten* L. G: ossm ann? ,

„Rayalescićre da Larry" noży wuiejsza jen  od mie«* •
Cena w pnsakach blas,;aiiyel za pół mma 1 -> rL ń  0pJ'<5u* te8' ° “  aędaa wiwoej nU 0 ra.y ewoja ceną na leu ritw u ; 

12 funtów 20 złr., 2/  ‘ anty 36 złr. -  BLzkokty lat 2 !** “  ^  4 »  “  -  “  %
bliczkican ną 12 filiżanek ł  złr. 50 ont., na 24 filiiani k 2 złr aa . r* 50 cnt* 1 po.4 Czekoładi. w proszku lub w t
“  ........  ............. .>. „ ,  ^ “  wr- W  cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 z.7 Sklflrł n  ̂ De< A** D n O. n   ___

IM

na 281 filiżan**: 2( złr„ ni 576 fiUżanet 36 złr. Główna*■""i-i aŁ" ’ ń“". ^  u> n u  nnzanek 1U zi
jaku t_ż wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzeń-.,JJ ^ j ed n i <l. “ .B a rr^ ću  Barry & Oomp. W allfischgaase
lub pobraniem poi ztowem.  ̂ Skłau wiwłeńsk wysyła ta „R eyaleaciir e “ swoją sa r akaiw

Ajenjje: y LiALE! : u aptekara Alojzego 
H: u G. GidnspannŁ; w CZERŃ\OWCACH

*—— fsnmwwiA i IfnRceffo Schnirchft; w KOŁOMYI: n .T '•  ̂  ̂ ...rL 7* *---- —------- -——* -m— w--------------------- ** «■*/■
lendera, ZygmanU Buckerfi, aptekarz F. W. K r ó U k # w a S ° ^  “ ikol*8clui» łptekarw, Leopolda B
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o l e e o a
R ę k a w i c z k i  d a m s k i e ,  o 2, 3 i S guzikach,

wiedeńskie i franrus.ue.
R ę k a w i c z k i  m ę s k i e ,  francuskie, angiel

skie i wiedeńskie.
K r a w a t y  i  s z a l i k i  męskie i damskie w wiel

kim wyborze.
( 'a c t a e - n e z  jedwabne i wełniane.
C t m i l i l  jfiriarewe i batyst, we od złr. 9 do 

złr 39 za t u z i n.
W i e l k i  w j  b ó r  k a f t a n i k ó w  wełnianych 

od 1 złr. 75 ct. do najlepszych jedwabnych. 
K o s z u l e  n ę s k i e  białe po 4 złr., Koszule

kolorowe tylko z prawdziwego o z f o r d  sh ir- 
t in g  w wielkim wyborze kolorów i deseaiów 
najnowszych.

C e n y

ar. » »  ■  « »  « f l  a r  ■ * »  8 B » i L o w n e j  I * u l t l i c a i ł  o S c i s
K o ł n i e r z e  i  m a n k i e t y  webowe angielskie

i shirtingowe.
Skarpetki i pończochy nichne fil d’Ec*sse, 

wełniane i jedwabne, oraz PcAczochy unmskle 
fil dEcossc i jedwabne ażurowe i haftowane. 

K ap elu sze  m ęskie iileowe angielskie 
od pp. Curistis w Londynie po złr. 2'75, 4, n 
i 6*50. Cylindry francuskie i angi Iskie. Ka- 
peluaze skłatm e (C!hapeaux mócani<iues ). 
Czapki do podróży.

K o łd r y  i pledy angielskie, w wielkim wy
borze, począwszy od 12 złr.

Kauia&ze skórzane i V  łtterprool
angielskie do polowania i konnej jazdy w 
wielkim wyborze.

P ła s z c z e  angielski gumowe, w najlepszym 
gatunku, po złr. 12, i 4, 16, 18, 20 itd.

k u fr y  i torby z urządzeniem i bez, dla dam i 
mężczyzn. Kufry damskie duże z przedziałkami.

P arasole angielskie i francuskie jedwabne po 
złr. 5, 0, 7 .8 , 9 i 10 do najlepszych paragon 
o 12-tu i 16-tu prętach.

K alosze  nieskie i dam skie angielskie.
L aski i szpicruty
K r  Łaty f r e n c u s k i e  w wielkim wyborze.
Szarfy do sukien wr wszystkich nowych kolo- 

rao i oo złr. 8 i 12; haftowane od złr. 12— 16.
W achlarze balowe w wielkim wyborze od 

złr 1 do najpiękniejszych.
G orsety francuskie po  złr. 2-75, 4, 5 i 6 “50.

O krycia hakowe, kaptnry i chti ste
czki włóczkowe dla dam.

Szale i chustki wełniane francuskie i angiel.
Szale dam skie (Hymalaya) angielskie.
R iżuterja  fraitcnska, double dorc, szyld- 

krelowa. czarna i imitacja brylantów.
Spinki m ęskie i dam skie.
Lornety teatralne i polne od złr. 10 do 

najdroższych.
W yroby z br^zn ciem nego i z ło c o 

nego jako to: garnitury kompletne do biurka 
damskie i męskie, kandelah-y i zegary, figury 
na kominki, pojedyncze kałamarze, lichfrrze. 
popielniczki i t. p. przedmioty.

W yroby z porcelany i szk ła  francuskie.

W yroby z drzewa i skóry, jako to : ne- 
cesserki do robót damskich, necessery damskie 
i męskie, teki do papierów.

Pugilaresy, portmonetki, cygprniczki it. p. 
A l o i im y  i  r a m k i  do fotogratij od złr. 1-ag 

do najdroższych 
P apier listowy (papier de fantaisie). 
Scyzoryki, brzytwy i nożyczki angiel. 
P a sk i do brzytew.

W i e l k i  s k ł a d  p e r f t i m e r j i
angielskiej i francuskiej.

ntałe umiarkowimc. — Zamowicniw zaml^soowe uskutecznia się najakurateiej odwrotną pocztą
Skład Wody Kotońskiej.

2098 S— 4

£S.

D r o h o b y c z ,  17. kwietnia. Dnia 9 .  M a j a  r. b. o godz. 7 x/a P° 
południu odbędzie się w domu p. Lindenbauma pod 1. 41 w  1 ■.1 u 

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  2175 1—3

członków i ?rzemysłt.wców „ZGODA" w DronoHyczn
Na por^dku dziennym: 1) Przedłożenie rachunków od 1 sty

cznia 1873 do końca marca 1874 do zatwierdzenia: 2) Wybór
nowego Wydziału zawiadowczego i Dyrekcji; 3) Przyjęcie urzędnika 
rachunkowości; 4) Przyjęcie członków" honorowych; 5ł Wykluczenie 
członków ze stowarzyszenia Pinkas Liebe] mann, dyrektor.

Do sprzedania z v,olnej ręki

Kamienica
1. 281 przy uKcy Halickiej.

Bliższe szczegóły udziela 
ścicielka, mieszkająca tamże.

wła-

Majątek Kordynia
w storostwi© samborskiem* wraz z propinacją 
i mytem jest © d  ltp © fl 187*1 d ©

w y d z i e r ż a w i e n i a ,  zaś

majatek pod Lwowom
blisko kolei z propinacją, młynom, latem, do
mem mieszkalnym piątrowym i wszelkie mi 
budynkami gospodaresemi w dobrym stanie 
się znaidujacemi, jest zaraz z wolnej reki do

sprzeda uia.
Bliższa wiadomość w krnoelarji adwokata 

dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 2128 4 —6

e a
Z u  t S  z ł r .

pozbędzie się każdy najuporczywszej

M IG R E N Y
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł
nie niesfcltodliwego, a od prteMzło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego. Środek ten 
wraz z instrukcją używania i rachowa
nia się przesyłam za przekąsem lub za

liczką pocztową 2 *Jr. 16 cnt.

1264 5 - ?  Mr. M a r c  M y l i .
Lwów, ulica Sobieskiego 1. 18.
Przedruk podziękowań publi- 

eznyi h z Gazety Narodowej i Dziwmika 
Polt/aego :

Lwów d. 8. maja 1871.
Serdeczne podziękowanie składam ni-" 

niejszem Winu dr. Ed. Madejskiemu za 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 
z kurczami, na którą mimo najtroskli
wszych zabiegów nijznanoinitszych le
karzy w kraju i mgr mi j kil1 at aśi ie 
lat cierpiała i t. d.

M ichił Pt'eha,»ki, 
właśc. ziemski t  Żółkiewskiego.

Lwów <L 30. styemia 1874.
. . . .  Najserdeczniejsze podziękowanie 

za wyleczenie mujej żon ■ z Miigrrny tak 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
się być daremne Kilka tat frwała ta 
dolegliwość i wzmagałs się mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za
ciągnąwszy Twej źwiaiii i rady, została 
w kilku miesiącach zupełnie wy leczoną.

Teojt! ŁncH,
2050 9—? kupiec we Lwowi i.

Lwów, 18. marca 1874.
Podzi-kowanie składam Panu . . . .  

za udżifteiiie . i swego środka przeciw 
migrenie, który tak mnie jak kł&m oso
bom , którym go idzieplem. n a jm o 
c n ie js z y  b ó l głoviy w kilku minu
tach usuwa. Wifnłi Wolnń‘ ki,

właśr. ziemski z Podola

oszukuje się do kupienia 
we Lwowie dworek lub 
pomniejsza kamienica, 
albo plac do budowania. 

Oferty pisemne z wyłączeniem po
średników, odbiera p. Jar Czupiel 
pod f. 761V4 na Chorążozyźnie. 5"

Si. Waydowicz
ma zipzczyt zawiadomić w ielce S zan oit 
Fublicznośe, że z kań rm kwietnia b. r, 
p r z e n o ś  swój S k ł a d  P a p i e r u
wszelkich, potrzeb do pisania, rysowania 
i malowania z Rynku 1. 6 na uFuę H a *  
l U L ą  ł. 7 ,  do dawnego lokalu pana 
G. Sopuoha. 2155 1—3

Odezwa.
0d 15. maja. także i wcześniej,

: poszukuję dla mojej księgarni współ
pracownika uzdolnionego w prowa
dzeniu książek i rachunków ksie-! o
garskich, biegłego w obcowania 
publicznością, uprzejmego i do sa
modzielnej pracy przyzwyczajonego, 
by mię w każdym wypadku za
stąpię m ógł.—  Oferty listownie. 

Tarnopol, 10. kwietnia 1874
2131 3— 3  J. CsiUik.

F o a z n k n j e  s i ę

Długość ma wynosić 8' (stóp), wysokość 
6" (cali), szerokość n góry b (cali), u dolo 

j  10" (cali). Pisemne oferty cen z dostawą na 
Idworzec w Przemyślu przyjmuje adwokal Dr,! 
lllasiewicz w Przemyślu. 2147 3— 3

Słówko prawdy.
. . Ąohf  p" bio ®*aw“ P- ®SĄhki, krawiec damski, z werwa wła-
srnwą człomekow, n ^ *B 3ącem« con^est w a M ta  uczcrwym, wystąpij w insłracie Dziennika 
Pohkiego Nr. 85 z cym zną i przewrotną odDowiedzią na moje » a < r T r ł - n l -  7Aatn mu 
się, że niezgrabnie wymijaj ,o. poczynione mr zarzuty plagiatu, a . n ć  i
dowcipowi ulicznemu, łatan-mu wypłowiałą łaciną i łamau. franc-*. M zekfnaTil^k
tak o swej r-ewinnosci, jak r Linież o wartości swej lichej hros, ;l .S ^)h!a«~ni«nfr krnni 
i dzycla aami^ich Ufirań“ , o której świat nigdy nie dowied-iAłoy Śu , gd” V  ni nasza po 
Ieroika inseratowa. Ustrojony w pawie pióra, posunął prżytem tak dalece swa arogancie 
iż zawezwał mnie, abym uczynił publicznie „motywowene" zarzuty wrzekon.emi jego dziełu “ 
Czyniąc zadość tema życzeniu, przystępuję do tej niemiłej roboty.

Owoż pomnikowe „dzieło“ p. G., t. j. „Objaśnienie icd.“, majaee objętości wszystkiego 
jeden arkusik, nietylko że nic nie obj.-śnia, lecz wszystko zaciemnia, będąc h&wierr :l rt 
szczupłem, fatalnie niezrozumiałem staje się już w pierwsuym wierszu, na pie?wśz!j stron' y
prze» użycie takiego języita: „Zeby suknię dogodną zrobić można i iniiknir wszelkim po
prawkom", a nieć niżej, na tejże stronicy w.ersz 19 , popełnia gruby błąd fachowy, n ó- 
wiąc: , óa .‘ępnie bierze się długośo baczka w kierunku plecek (!)“ .

Te dosłowne cytaty uwalniają mię od dalsz»j krytyki „dzieła," pozwalaj” o niem wy
dać sąd taki: ie wartość jego w rzeczy tcalety damskiej nie po*uwa się dalej nad użyeie 
go na papiloty lub też inny użytek.... Ni powinno też dziwić nikogo, że podobnie »do- 
weipny" autor robi mi zarzuty, o korzystanie z obcych, fachowych dzieł w naszej gałęzi. 
Gdyby dowcipowi p. G. choć trochę dorównywała jego wiedza, nie tajnem byłoli, dia niego, 
że obowiązkiem naszym jest podawać kroj > i sposoby używane, a nie tworzyć jakieś nowe, 
fantastyczne —  niepodobieństwem jest tutaj ..(.obywać się na oryginalnoś. Lecz o r y g j .  
n a l n e m t  ai»Je: i u * i « d i  1 ż in ż jk i  k r o } « w « ,  k di. g ,dremu dowcipowi p. 
G. udało się przywłaszczyć sobie w dość oryginalny »p«sób. Mam nadziejo, że i sąd znaj
dzie ten sposób nieco za „oryginalny." Niezawodnie, że ten ram sposób oryginalny ojn o- 
wnnia cudzej własności podyktował p. « .  naznaczyć tene tak „umiarkowaną” za „dzieł i," 
ił gdybym atosowal się do niej, to zasu ist 5 złr. za moją książkę, wypadałoby z: 
około 60 złr.! Bogdaj to być doweipnym.

Uehylajae na ostatku czoło preedI olbrzymią doniosłością dyplomu p. G., pozwolę 
sobie zawsze twi irdzić, że jal pieczątk na niem nie patentują jego uczciwości i dowcipu, 
tak również nie osłaniają jego nieuctwa w rzeczy nauki k -awiectwa i autorstwie „dzieła." 
Co do mnie, mogę to powieuzieć, że nie chlubiąc się dyplomami, zostałem Jednik zaszczy
cony za moją pracę pochlebnem o enieniem takowej w r. b. w natępujących pismach: 
w Dzienniku mód Nr. 9, w Gazecie Narodowej Nr. 2 i w Dzienniku Polskim Nr. 0 „  Z pe
wnością nic podobnego p. Góralskiego nie spotka. Trochę więcej skromności i znajomości 
swego faihu, oraz uczciwości, a niezaprzeezenie uniknąłby wypowiedzenia mu tego słówka 
prawdy, do czego zmuszony z o s t o e m  jegi- wyzwaniem. Wiem, że podjąłem się walki z 
„olbrzymem" — ale wiele ten może kto musi.

K s a w e r y  (^ K o d z iń d h i,
2177 1— 1 nauczyciel krawiectwa damskiego, Lwów, ul. Halicka 1. 13, I. piętro.

►mstie przerobione i rozszerzone
wydanie mego „ F o f łA u ik a  1 cklir- 
sklego w eh zrobach w eneri 
C z n y c h ,  podłu g u a j n o w s ^ b  
badali I dośw iadczeń miedyev” 
ny . z p n y d a tk le m  o sam ogw ab  
e ł e “  wyzzłd właśnie i aotetuje 1  złr, 3 0  :t.

Me' da racjonalna, p iwna: gruntowne
wyleczenie nawet zastarzałych i zrni' łka
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oras bkuteczna rad- w razach 
niemocy. 2UU9 16—?

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, po
daję na życzenie inny adres, pud k' fry.n za
miejscowi pacjenci po przeczy tanin Poradnika 
ze mną korespondować mogą Medykamenta 
na '.a.d',ni“ za pobraniem pocztowem.

Med. Dr. Karcz
w e L W O W I E

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
i d 8 — 1 0  i od 3 — 4 godziny przy ulicy
Wa łow ej pud 1. 3 dom Kulika.

•Rtfca wykształcona Dama,
która udzie'a języka n i e m i e c k i e g o ,  m u *
H y k i i Ś p ic v  II, życzy sobie zapełnić je- 
szcze kilka godzin dziennie. — Łaskawe pro- 
Ppjycje Uprasza się adresować: Frani, v< 
„U bna ,  przedmieście G r ó d e c k ie  nr. 

d i. piętro. 2157 2—3

W  c. k. austrjackich krajach przez wysokie ministerstwo spraw wewnętrznych koncesjonowane

M a J L w l A b b
nidmiecaie zaatlantycfie Towarz. żeglugi parnwej f  Hamlmrgii. 

2 Hamburga do Nowego-YorKU
directe, bez zapływ ania do oortóv  pośrndnlebi
wyprawia żelazne, 3600 beczek niemieckich objętość5 i posiadające 
efektywną siłę 3000 koni, parowce śrubowe

L e a s in g  : 6. kwietnia. I S c h i l l e r  14 maja. I L e s s i n g  11. czerwca.
G o e t h e  30. kwietnia. | H e r d e r  28. maja. | G o e t h e  25. czerwca.

Feny p a sa że rsk ie : I. kajuta 165 tal., II. kajnta 100 tal.
JMa pokładzie talarów 45  pr. kur.

Informacje co do frachtu i przejazdu udziela D yrek cja  w IkamlHirgO
hei St-Annen 4, a we L w u f f i e  W i l h .  R i e d e l ,  ulica Kopernika 1. 14, naprzeciw c. k. 
urzędu telegraficznego. 2108 2— ?

Jeneralui ajenci w Nuwym-Yorku: Knauth, Nacliod & Kohna, 113 Broadway.
Listy adresują się: „Adler-Linie, Hamburg"; telegramy: „Transatlantik, Hamburg"-

z  r o k u  1 8 7 4 .
Przy subskrypcji na, losy udziałowe pożyczki premjowej mia- 

sia /u, mia z roku 1374, auia 14. i 15. b. n  odbytej, subskry
bowało 4tl24 stron sztuK 41.977 losów udziałowych.

Subskrybenci otrzymają przeto caią ilość subskrybowanych iosów.
Ziożona kaucja winna być w myśl warunków subskrypcji uzu

pełnioną do kwoty 20 złr. w. a. na każdy los wpłacić się mającei 
przez złożenie dalszych 10 złr. w. a. na los o d  d n ia  d z i s i e j 
s z e g o  n a jd a le j  d o  27. b .  n i. w tern miejscu, w którem 
subskrypcja nastąpiła.

W tychże samych miejscach można począwszy od 21. b. m-’ 
odbierać losy za uiszczeniem zupełnej dopłaty.

W i e d e d ,  1 7 .  k w i e t n i a  1 8 7 4 .
B a n k  A n g l o -  A u s t r j a c k i .

A m i ) j a c k i e  T o w a r z y s t w o  3 a n k o w e .

(Oesterreieliisclie Bankgesellschaft.)
2179 1— 1 (Przedruk się nie wynagradza.)

Biżuterje francuskie z lawy (e n ja is ) , drzewa M a t e r ie
stwardmałego (bois duree), oksydowane, szyld- ,  , ,

o  stalowe, z imitacją brylantów. Korąli itD I  j V f  i lIS H ld *
Szaliki 1 kokardy damskie w nino.w szfm  guście

8 0 0  gatnn>w
k a c h ,

niach
racb,

odełe* 
1 kolo*  
na j :a >

K A \ T O R  W I U r A A l

M. A .  S B R I E S E R
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,

K u p u j e  i  s p r z e d a j e  2031 6—?

pod warunkami najprzustępniej»zemi
w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o  w  e , jako też 

y y s z e l k i e  m o n e t y  z ł o t e  f s r e b m i e .
Polecenia z prowincji uskuteczniają się H H iy e llt ll i a s t  i  n a ja W H ła t n le J .

W Ł A D Y S Ł A W A

w hotelu AngielsKirr.

we LWOWIE 
ulłea Rarola.Luay,tka.

   „  najnowszym guście,
Krawaty męzkie paryskie i własnego wyrobu, z 

umyslme sprowadzanych roateryi, w najnowszych 
n ? a . porę roku kształtach.
Rękawiczki paryskie, wiedeńskie i pragski, w

d\,rÓch gatunkach. G atunek Iszy po złr. 1-20, , d ® i  isb/ć można 
TT za pośrednictwem

tego Magazynu.
Mając zawiazane 

bezpośrednie stosun
ki z najpierwszemi 
domami handlowenii 
w Paryżu, wszelkich 
dokładać będę sta
rań, ażeby magazyn 
mój zaopatrywać we 

w7 “ wszystko, co się w 
zakresie mego han- 

1-25 d o  złr. 3. dlu nowego okaż U ,

Tlffi po złr. 1 za parę.
hrrfumy Lubina i Violeta po złr. L30 za flas o- 

nik. Pudry Violetii i Velontine Faga.
Wodę koiońśką oryg in a ln ą .
Mydła od 10 centów począwszy do Savons Tridace 

po złr. 1 za sztukę.
Wachlarze i wyroby ze skóry jako t o : portmo- 

netki, torebki, paski itp.
Gorsety pary tklo dla Pań od złr. 2 do 

kwintoiejszycb po złr. 7.
Uorseciki takież dla Panienek od złr.

O Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie

L I S T Y  Z A S T A W I E
5 na sre b ro , logow ane w 30 lat.
•% na walutę angtrjacką losowane w ab lat.

n „  ,, ,, w 1 8 -lat.
o rss  7 ’., L isty dlnzne losow ane w 30 la l.

Listy t« są najwłaściwsze do lokowania kapi*'łów, gdyż*.
1) OpTÓcz papilarnego zabezpieczenia lKpotecnego, stwierdzonego na 1 *idym Liście Zastawnym podpisem c. k, Komi

sarza rządowego, są ns-fro zagwaraiJ. irtne eałl .-witym kfcaitaUrt asklWlos«^>m TWarzystwa, kzóre w  mjfn §. 5. Swych SUtstkśw, 
oprócz pożycwk na ‘‘fceżpiw aei rtwie nacwwem npartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowycł 
lub giełdowych.

2) Snma znajdujących się w ob,egu Listór Zaata myca nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych 'Zakładu an’
też dziusięćkrotnie wzięfrgo, rze-ęyw‘ jcie wpłaconego hauitrł i śakłhdówego Towarzystwa (obecnie wynoszą »~o I U00 000 złr 1S. 76

3) K ui-ny płatne w s a l u c i e  dnia 1. maja i 1. HfcWpada —  „  s r e o r z e  dnia 2. st jm m a i 1. lima kaidego' r5k£  
wypłacają się beł Żadnych Strąnea *ytułero odatkn lub innym jakimkolwiek.

ł ,  Nakonicc na .a-ad O- ustawy z dnia 2. lipo,a 186« roku Nr. 93 Dz. Pr. P. Listy 7a*tat. ne * aaa s/iLł vń dc la lacll 
funduttuw slerocińsklch. Instytutowych 1 depołjrtcwyoh, rowrtieź jako kaucje w stosunkach I ontr-.kiuwych i ełiabow ych,

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziena.ri: 
w K rak ow ie  : W  Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim,

5  ̂ w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;
we L w ow ie: w i-ilii c k uprzyw. Zakl id’„ Kredytowego d'a Handlu i Przemysłu; 
w Tarnow ie : W Galu a jskipgo Zakładu Kredytowego Zieiuakiego;
W W a r g js a w le  : W Wnuku llundlowym;
w W i e d n i u :  w Lomoard- Hild Esiomptc-Bank, Kiirtner-Strasse 10; 
w R e r l l n i e  : W  Norcldeutscbi.' Grundcrcdit Bank.

Zapadł* Kupony wypłacają się takżć we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 2048 10—?
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a Iu ZB SkładfHiP (chapeaux mechaniaues) od _u»tana_w‘aj4ci cen7 
— ’ Bertoil w P a-y ia  po y zh  ; n,,m ,,” M n -Ma zaszczyt polecić Szano

wnej Publiczności swój nowo Kołnierzyki i mankiety damskie i męskie tak płu
mnym lokalu urządzony aJak 1 *

Tąpier Persan, Panam?, Papier Piz, Le Chinois,
w

jak najumiarkoiri n- 
sze, lecz stałe. Po
chlebiam tob ie , że 
tak jak dotąd tak i

magazyn, który o b f i c i e  zaopa* ' ’  Ha" ler  R ,z i > fe Uhin? i8’ S y t S ^ .
tr 7o n v m  „  * v do Darni, n ia,leP8ze uznane Pa PI0rk' francuskie . J  ■ ^ an^ v zaiłn-T-zonym został w  d0 PaT)ier°sów. iyc bobie rotrai.ę.

2169 1—3 W  l U i l y s l o w  K a e z a n u w g k i .

Z u pełn ie świeży transport ze zbioru 1873\ 4
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

CH IN  s k o  - k o s y  j s  k i e  j  h e r b a t y

poleca handel K . B A Ł Ł A B A N A  we Lwowie
u l k a  H a l i c k a .  9

n* >ń©deń 3, łut<5w więcej nii zwykle tu pray herbaci© używane funty rosyjski© i w skutek tej ogromnej defe-
rencji na wadze o jeaną czwartą część taniej:

1 Sf rsk i(eJ * • «łx* 2 cnt. -
1 lau; l ;» m lll jn t j  zir. 3 cnt _
1 fun © n g© de l U o s c o n . ®łr. 4 cnt.

U W A G A . Pr

1 funt I m p e r ia le ....................*łr. 5 cnt. —
1 funt P r o s z b u  h e r b a c i  złr. 1 cnt. )-'•
1 funt d ia a L  angielak. do herbaty ałr. 1 cnt. 20

samowara dai& ^siui 0<? .^awy niekupiasta powy., wymienionej herbaty przy dobrze kipiącej wodzie, li do frgo u* war >̂ o
apno które przez & * doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być we środku szurowany, ponieważ woda osadza 

w P ’ z 8zurowanie poruszone mąci wodę, ze dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi.
®>rzy tej sposobności muszę zwrócić uwag-ę Szanownej Publiczności na składy wiedeńskie i różne inne, w na- 
8zym kraju próbujące szczęścia f i l ie  U erb a e ia u e . anonsujące herbatę, któr© chlubią się głośnemi firmami 
^  oddaleniu kilkuset mil zostających. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko z tych samych miejsc 
1 P° tej samej cenie, jakoteź w tym samym gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie mogą; 
a zważywszy, żo te filie lub składy bez zysku robić nie mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunek.

M dasicaw e a l e  c e n i  a  n a t y c h m i a s t  u s lc u  t e  c & n ia m *  2047 8—24

Znany z taniości
nowo urządzony handel

p f ż y  ulicy Halickiej pod 1. 4, poleca:

Nowy i obfity zapas R iżllterjl najnowszych wyro ow rancus cici, z i irytacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, dżetu, lawy, En-Iais, szyidkretu kości słoniowej, stali oksydowanej it .p ' 
a mianowicie: Garniturki, Broszki, Kólczyki, Medaliony, Dia emy, oljc, Szpinkij Szpilki brylantowe, Łańcuszki, Dewizki, Schutleny, modne Grzebienie, Paski damskie, Wachlarze wiosenne i t. f 
Prawdziwa W od a  R o lo ń »k a* W ytwory toaletowe francuskie i angielskie, mianowicie: Wodę piękności, Eau de Lys, Pleurs de Lys, Ean de Princes, Lait de Concombres, 
Atbeniene, Eau Toniqne, V»naigre, de Toillete, Łevandc, Ambrę, łyn Glycerynowy, Gold-Cream, Creme de Baautć au Kauanga du Japon, Crćme-Oriza, Rouge, Blanche, Pouder Veloutine, &

1 aya, Pouder Ylang-Ylang RigaB & Comp., Pouder Japoński % Kannugi i inne.
PFyity i P asty  do czyszczenia zębów, Dcntorine Rigaut, Liquer Dentifrice, Grenie Dentifrice, Pasta lloutmarda, Pfeffcrmana, Pasta i Woda Anaterynowa dr. J. G. Poppa.

M ydła , P om ad y, piltsatory, PoHiRdka na usta, zachowująca je w stanie ciągłej świeżości, Krople karmelitów hiszpańskich, uśmierzające największy ból zębów, głowy, prieciw & 
grenie, renmatyzmowi i t* P* C ukierki D r. K och u  na kasz©!. Atram ent do znaczenia bielizny. JfieOUiylne Środki do farbow ania włosdw* Orizaline-Vegetałe, 
Smithson, Melanogene Diquemare-Ainc, b arba Japońska z Kanangi Rigaut & Comp., Ekstrakt i Pomada orzechowa A. Maczuskiego, Woda Bergera, Beoringera, Neugcin itp. po cenach fabryczny^ ,

Easktiwe zamiejscowe Namówienia wykonuje j  fik najspieszniej i najakuratniej. 2100 ^

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz.


